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Znak Solidarności"
— to świadectwo, że jesteś czło­
wiekiem Polski walczącej, Polski 
Socjalizmu i Wolności.

Przeciwko Włochom

i i  m m m
Biuro Międzynarodówki Socjalistycznej uchwaliło rezolucję, zape­

wniającą poparcie Rządom w dziele zastosowania klauzul Paktu Li­
gi przeciwko Wiochom do sankcyj włącznie. (PAT.).

Lekka zmiana kursu?

Niemieckie biuro informacyjne 
donosi z Kowna, iż gabinet litew­
ski podał się do dymisji. B. prem 
jer Tubelis utworzył nowy gabi­
net, do którego wchodzą wszyscy 
członkowie poprzedniego Rządu z 
wyjątkiem ministra spaw  w ew nę- 
trznyflh ■ i ministra rolnictwa. Na

Dramat w Genewie
grozi wybuchem nowej pożogi wojennej na świecie

Drugi dzień obrad genewskich 
zaostrzył niesłychanie sytudtję. 
Pierw szą burzę wywołała niezw y­
kle ostra mowa delegata Abisynji, 
pro!. Jeze. Delegat Abisynji stw ier 
dził m. in., że pew na elem entarna, 
ale dziecinna tak tyka  polega na 
rzucania oszczerstw  na tego, kogo 
pragnie się obrabować. Francu­
skie przysłowie powiada: „kto
chce utopić psa. zarzuca mu wście 
kliznę“ Rząd abisyński odrzuca 
z pogardą oszczerstwa miotane 
przez Rząd włoski. „Barbarzyń­
ski" Rząd Etjopji nie uważa, aby 
ideał cywilizacji polegał na wysy­
łaniu na rzeź tysięcy niewinnych 
obywateli.

Delegacja włoska na skutek po­
lecenia Mussolir.iego „obraziła 
się“ i opuściła salę obrad.

Jeszcze większą sensację wywo 
lała deklaracja Litwinowa. Ośwśad 
czył on wyraźnie, że W łochy za­
grażają pokojowi .zagrażają wolno­
ści i integralności Abisynji i jest 
nie do pomyślenia, aby Liga zacho 
w ała się obojętnie wobec tak jaw­
nego napastnika. Liga nie może 
pod żadnym warunkiem dopuścić 
do zagarnięcia kraju, którego je­
dyną winą jest, że W łochy czują 
się dość silne, aby ujarzmić jego 
lud i zrabować jego bogactwa. 

Bardzo groźnie brzmiało tym 
razem oświadczenie Edena. W e­
dług sprawozdania korespondenta 
„Kurjera W arszawskiego" Eden 
miał oświadczyć, że Anglja ucie­

knie się DO WSZYSTKICH MO­
ŻLIWYCH ŚRODKÓW w celu u ra ­
towania pokoju. W kołach poli­
tycznych zwracano uwagę, że jest 
to  identyczna formuła z tą, jaką 
Anglja wystosowała na początku 
Vrojny światowej do Niemiec z o- 
strzeżeniem przed naruszeniem 
neutrclnnści Belgji.

W ieczorem w Genewie rozeszły 
się pogłoski, że Rząd angielski o- 
trzym ał zapewnienie Czechosłowa­
cji, Rumunji, Jugosławii, Grecji, 
Turcji i Hiszpanji, że poprą w ca­
łej pełni politykę Anglji w Gene-

***
Próba utworzenia Komitetu arb i­

trów  narazić nie doszła do okutku. 
W łochy zgóry oświadczyły, że nie 
wezmą udziału w podobnym ko­
mitecie.

P. Beck, któremu proponowano 
udział w Komitecie, niewiadomo 
dlaczego odrzuci! propozycję, o- 
świadczając publicznie, że Polska 
w Komitecie udziału nie weźmie.
WŁOCHY SIĘ OBRAZIŁY, ALE 

WEZMĄ UDZIAŁ W DALSZYCH 
OBRADACH 

Jak donosi agencja Reutera de-

O d  R e d a K c i i
Spowodu naw ału maferjału, 

zw iązanego ze spraw ą stosunku 
św ia ta  Pracy do „sanacyjnych" 
w yborów — zmuszeni jesteśmy 
odłożyć nasz stały dodatek „Mło­
dzi Idą" do przyszłego tygodnia.

stać się konfliktem pomiędzy W ło 
chami i Ligą Narodów. Rząd fran­
cuski musi bronić traktatów  mię­
dzynarodowych. Tein niemniej 
współudział Francji w sankcjach, 
proponowanych pprzez Anglję jest 
niemożliwy. Dziennik zadaje pyta 
nie. jakie są prawdziwe intencje 
Anglji. Być może, że Rząd angiel 
ski staw ia w snosób tak  stanow ­
czy spraw ę sankcyj kolektywnych, 
abv dać zadośćuczynienie opinji j 
publicznej swego kraju. Anglja ro 
zumie, że sam a nie może podjąć 
akcji. fPAT).

legat włoski Aloisi złożył na ręce 
sekretarza generalnego Ligi Narb 
dów, Avenoia, formalną skargę 
spowodu tonu przemówienia przed 
stawiciela Abisynji prof Jeze.

W łochy wezmą jednak udział w 
dalszych posiedzeniach Rady Ligi.

***
Delegat Abisynji prof. Jeze od­

mówił przeredagow ania swej m o­
wy, względnie złożenia przeprosin.
KOMENTARZE PRASY ANGIEL­

SKIEJ I FRANCUSKIEJ.
Korespondent dyplomatyczny „Dai 
ly H erald" uw aża opuszczenie sali 
obrad przez delegata włoskiego 
za obrazę Abisynji. Mowa Litwi­
nowa została przychylnie przyję­
ta przez delegację angielską.
W niosek abisyński i mowa Litwi­
nowa winny wyjaśnić sytuację. W 
artykule wstępnym „Daily He­
rald" twierdzi, że Liga Narodów 
nie ulękła się Włoch. Sankcje ko­
lektywne. oznaczają, zdaniem pis­
ma, pokój.

Korespondent dyplomatyczny 
„Morning Post" donosi z Gene­
wy, że przemówienie Litwinowa 
znalazło przychylny oddźwięk 
wśród mniejszych państw.

Mała Ententa, blok bałkański i 
państw a skandynawskie poprą 
praw dopodobnie stanowisko de­
legata sowieckiego.

„Echo de Paris" stwierdza, że 
sytuacja jest wysoce naprężona.
Zatarg włosko - abisyński prze 
kształcił się obecnie w spór wło 
sko - angielski i może lada chw ila ' cuokiego premjera, prow adzi do

stanowisko ministra spraw  w e­
wnętrznych powołany został gen. 
Caplikas, zaś na ministra rolnic­
tw a —- Putwinskis.

Powodem rekonstrukcji gabine­
tu były rozruchy chłopskie w pół­
nocnej Suwalszczyznle. Pow odów  
tych rozruchów do pewnego sto ­
pnia dopatryw ać się można w po­
lityce partji, do której należał b. 
minister rolnictwa. Ustąpienie mi­
nistra spraw  wewnętrznych —  
jak tw ierdzą w kołach politycz­
nych jest następstwem  krwawych 
starć chłopów litewskich z poli­
cją.

Preinjer Tubelis om aw iając 
sprawę rekonstrukcji gabinetu, o- 
świadczył. że zarówno w ew nętrz­
na, jak i zagraniczna polityka 
Litwy nie ulegnie zmianie. Kurs 
waluty litewskiej nie uległ za­
chwianiu. (PAT],

Niemieckie biuro informacyjne 
donosi z Kowna: śledztwo w
spraw ie strajku chłopskiego w po 
łudniowei części Litwy nie jest 
jeszcze dotąd ostatecznie zakoń­
czone. Jak donosi litewska agen­
cja telegraficzna, do chwili obec­
nej aresztow ano ogółem 120 osób.

L a v a l p ro je K tu ie
legalizacją zaboru Abisynii przez Ligę Narodów?

Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Telegraph" donosi z G ene­
wy o nowym zamiarze prem ier i 
Lavala powrócenia do propozycji, 
poczynionych Włochom w totku 
konferencji 3-ch mocarstw  w Pary­
żu przed dwoma tygodniami z tą  
odmianą, aby międzynarodowe siły 
policyjne, któreby miały1 utrzym y­
wać porządek na terytorjum  A b: - 
synjń, dowodzone były wyłącznie 
przez oficerów włoskich i brytyj­
skich.

Vernon B artlett, powtarzając p o ­
dobną wiadomość z Genewy na ła­
mach „News Chronicie", podejmuje 
ostry a tak  na Lavala, tw ierdząc 

droga, proponowana przez fran
- 1 ostry 
. 1 że dr 
n I cusłci

częściowej aneksji Abisynji prze* 
W łochy, k tó rą  Liga Narodów mia­
łaby w ten sposóh legalizować.
Bartlett wyraża przypuszczenie 
że min. Eden przeciw staw i się w
tej spraw ie Lavalow l B artle tt za ­
znacza, żc Laval spotkał się nawet 
z kry tyką ze strony swych kole­
gów w Rządzie, zwłaszcza po z a ­
pewnieniach, jakich feaval udzielił 
Mussoliniemu. Z tego też powodi- 
miała zapaść decyzja, aby H erriot 
towarzyszył premierowi do G ene­
wy.

Również w Londynie czynniki 
oficjalne w yrażają swoje niezado­
wolenie z tak tyk i prem jera Lavala.

INNE DEPESZE NA STR. 2 I 4-EJ

Jutro, w dn. 8 września, przypomnijcie sobie treść Manifestu Rządu Lubelskiego, pierwszego
Rządu Polski naprawdę Niepodległej.

Postąpić macie prawo i obowiązek tak, jak Wam nakazuje sumienie.
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Włochy i Abisynja

Bieg wydarzeń
poza terenem genewskim

SPRAWA ZAMKNIĘCIA
KANAŁU SUEZKIEGO.

Z K airu  donoszą: R ząd  egipski 
zw rócił się do 3 w ybitnych  p ra w ­
n ików  europejsk ich  o w ydanie opi- 
nji w sp raw ie  kana łu  Suezkiego 
W kołach  m iarodajnych p rze w a­
ża zdanie, że zam knięcie k ana łu  
n a  m ocy s ta tu tu  jest n iedopusz­
czalne. N atom iast Liga N arodów  
m oże zarządzić  zam knięcie kanału , 
pon iew aż s ta tu t kana łu  zo s ta ł za ­
re jestrow any  w S ek re ta rjac ie  Ligi. 
O pinja p raw n ików  oczekiw ana jest 
w ciągu najbliższych dni. 
PRZYGOTOWANIA WOJENNE 

ANGLJI.
..G azetta  deł Popoło" donosi z 

A leksandrii, iż w edług iniorm acyj 
z kom peten tnych  kó ł egipskich, 
s ta te k  angielski „C eciłian  P rince ' , 
k tó ry  p rzyby ł w tych dniach 10 

p o rtu  w  A leksandrji, p rzyw iózł 70 
sam olotów  w ojskow ych, k tó re  n a ­
tychm iast po w yładow aniu  p rz e ­
tran sp o rto w an e  zosta ły  do A bu­
kir. W  A buk ir 200 inżynierów  
p rzy stąp iło  niezw łocznie do zm on­
tow an ia  sam olotów . Tym  samym 
s ta tk ie m  p rzy b y ł tra n sp o rt sam o­
chodów  w ojskow ych, odpow iednio  
dostosow anych  do w arunków  k o ­
m unikacyjnych w A fryce. Sam o­
chody- te moigą poruszać się za­
rów no na drogach asfaltow ych, 
ja k  i poprzez pustynię. O becnie t o ­
czą  się m iędzy angiefekiem i w ła ­
dzam i w ojskow em i i egipskiem i 
w ładzam i ceinem i w A leksandrji 
u k ła d y  w spraw ie odstąp ien ia  czę­
ści m agazynów  celnych w A leksan 
d rji dla celów  w ojskow ych.

SZWAJCARSCY OFICEROWIE 
W ARMJI ABISYNSKIEJ.

D onoszą z Addós A beba o zaan ­
gażow aniu k ilkunastu  szw ajcar­
skich oficerów  artylerjć, k tó rzy  b ę ­
dą pełn ili służbę w w ojsku abisyń- 
skiem . Poza tern do A ddis A beb? 
p rzy b y ło  4 oficerów  francuskich . 
Pow ód ich w izyty  je s t n ieznany. 

PORA DESZCZOWA JESZCZE 
NIE MINĘŁA.

K oresponden t „Daiily T eleg raph" 
w A ddis A beba dow iaduje się, że 
w O gadenie deszcze padają  jesz­
cze bez- p rzerw y . C ały  pas te ry to -  
rjum  na gran icy  Som ali w łoskiej 
jest pok ry ty  w odą.

WŁOSKA PROPAGANDA 
W EGIPCIE.

A gencja H avasa donosi z Lon­
dynu: „T im es" zw raca  uw agę, że 
różne agencje fnfarm acyjne, w y­
stępu jące w  c h a ra k te rz e  ageneyj 
p rasow ych  egipskich, ogłaszają i 
rozsyłają b roszury  i pam flety  autv- 
b ry ty jak ie, a sprzyjające W łochom . 
P am fle ty  te  otrzym ują redakcje  
w szystk ich  dzienników  w  K airze.

NIEMCY SIĘ CIESZĄ.
U rzędow a „V oelkischer B eo- 

bachber" og łasza a r ty k u ł swego na 
czelnego  red a k to ra  ,dr. S chm itta, 
p. t. „A bisynja a  p ak ty " . A rty k u ł 
ten  zasługuje n a  specjalną uw agę, 
gdyż jałco enuncjacja jednego z czo ­
łow ych pub licystów  „T rzeciej R ze­
szy", odźw ierciad la bezsprzecznie 
stanow isko  m iarodajnych czynni­
ków  w obecnej sytuacji m iędzyna­
rodow ej. Zarów no z w yw odów  d~. 
Schm itta, jak i z innych publika-

Groźba przewrotu
w  Hiszpanii

cyj, zam ieszczonych na łam ach 
p rasy  niem ieckiej w ostatn ich  
w ynika jasno, że konflik t w łosko- 
ab isyńsk i stanow i dla N iem iec od­
skocznię dla w ysunięcia w łasnej 
te zy  o konieczności rew izji m anda­
tów  kolonjalnych.

Zmiany w M. S. Z.
Agencja „Press" twierdzi, iż w 

październiku rb. oczekiwać należy za 
powiadanych już od dłuższego czasu 
zmian personalnych w polskiej służ 
bie dyplomatycznej. Zmiany te  obej­
mą nietylko placówki zagraniczne, 
ale również centralę M. S. Z.

Uchodzi za pewne, iż z centrali M. 
S. 25. ustąpi naczelnik wydziału 
wschodniego, m inister pełnomocny 
Tadeusz Schaetzel. N a stanowisko 
to upatrzona jest kandydatura m a­
jora Kobylańskiego, który ze służby 
wojskowej przeszedł do dyplpomacji.

Kulisy wielkich bankructw
Jak rycerze przemysłu łupią robotników
i społeczeństwo?

PAT. donosi z M adrytu , że po ­
licja w ydała  bardzo  pow ażne z a ­
rządzen ia  zapob iegaw cze, k tóre 
w yw ołu ją  różne kom entarze. W  
kołach  p raw icow ych m ów ią o 
p rzygo tow yw anym  przez lewicę 
przew rocie. Lew ica chce w yprze­

dzić p rzygo tow yw any  p rzew ró t 
w ojskow y. W  kołach rządow ych 
p rzypuszczają , iż m inister sp raw  
w ew nętrznych  p ragn ie  zapobiec 
m ożliwym  rozruchom  w rocznicę 
po w stan ia  październ ikow ego  1934 
rok. (PAT).

Śmiercionośna rzeka
grozi znowu zagładą Chinom

W edług doniesień  z Szantungu, 
spodziew ać się należy  nowej, jedy 
nej w swoim rodzaju katastrofy 
żywiołowej. Żółta R zeka, k tó ra , 
jak  w iadom o, w  połow ie u b ieg łe ­
go stu lec ia  zm ieniła sw e łożysko* 
zm ienia ponow nie swój bieg, w ra ­
ca jąc  do sta re g o  łożyska, z  p rzed  
100 laty , k ó treg o  ujście znajduje 
się m iędzy T singtau i Szanghajem .

W edług relacyj inżynierów , p roces 
ten  odbyw a się taik gw ałtow nie, 
że w najbliższych dniach należy 
spodziew ać się za lan ia  olbrzym ich 
n iezw ykle żyznych okolic, po łożo ­
nych w  północnej ozęści prow incji 
K iangsu. W edług opii.ji rzeczo ­
znaw ców . już dziś w yraźn ie za ry ­
sow uje się bieg rzek i w k ie runku  
południow o - wschodnim . (ATE.).

Wielka katastrofa samolotowa
we Francji

P odczas m anew rów  w  S zam pa- 
nji (Francja) zderzyły  się w pobli­
żu C hateaux -P o rcien  d w a sam olo­
ty  bom bow e. O ba ap a ra ty  uległy 
yniszczeniu. 10 osób poniosło 
śm ierć. Sam oloty w chodziły w 
skład  drugiej eskad ry  w Nancy. 
Po zderzeniu jeden z sam olo tow  
s ta n ą ł w  płom ieniach i sp ad a jąc  
przeleciał ponad  ratuszem  m iaste­
czka S I  Jean aux  Bois, opuszcza­

jąc  sic na barak i. Pięciu członków  
załogi spłonęło żyw cem . Z pod 
szczątków  a p a ra tu  w ydobyto  zw ę­
glone zw łoki. D rugi sam olo t spadł 
na łąkę. Pięciu członków  załogi 
poniosło śm ierć na m iejscu. Ko­
m isja śledcza b ad a  przyczynę w y­
padku. Szczątki obu sam olotów  zo 
sta ły  zabezpieczone. Na m iejsce 
w ypadku udał się m inister lo tn i­
c tw a gen. Denain. (ATE).

Skutki huraganu nad Floryda
K ierow nik  akcją pom ocy na F la  

rydzie  ocenia, iż podczas h u rag a­
nu, k tó ry  p rzeszed ł nad  zachodnią 
częścią półw yspu, u trac iło  życia 
400 w ete ranów  w ojennych, z a tru ­
dnionych w  obozach p rac y  na wy 
spach F lo ryda i K eys. S p o w o d j

Najstarszy człowiek
świata

W edług  doniesień pism  eg ip ­
skich w  Kairze zm arł w  tych 
dniach na js ta rszy  człow iek św iata 
153-lełni szeik H adżi m ar M akbul.

b raku  trum ien  zw łoki n iek tó rych  
ofiar są palone. K ierow nik  oddzia­
łu C zerw onego  K rzyża donosi, że 
liczba rannych  przew yższa 222, 
stan  25 jest bardzo  ciężki. (PAT.).

a t**
P rezyden t R oosevelt polecił zor 

gar.izow anic pom ocy dla o fiar k a ­
tastro fy  na F lorydzie, jednocześnie 
n ak aza ł p rzep ro w ad zen ie  docho­
dzenia, w celu stw ierdzen ia , d la ­
czego by ły  zan ied b an e  środk i o- 
sfrożrjości, k tó re  m ogły znacznie 
zm niejszyć rozm iary  k a tastro fy  w 
obozach p racy  byłych k o m b a tan ­
tów. (PAT.).

W  niezm iernie b o g ate j kronice 
pow ojennej upadłości w ielkich z a ­
k ładów  przem ysłow ych i banków , 
dużą rolę g ra ją  speku lac ja  i oszu­
s tw a  różnego  rodzaju .

Ale n iepoślednią rolę o d g ry w a­
ją  pensje i rem uneracje, jak ie za ­
g arn ia ją  szefow ie, dyrek torzy , p re 
zesi i t. d. p rzedsięb io rstw .

O to n iedaw no n as tąp ił k rach  
w ielkiej firm y au tom obilow ej C i­
troena i sam  Citroen w kró tce u- 
m arł.

S tra ty  zak ładów  w ynosiły  700 
m iljonów  franków .

P rzystąp iono  do  b ad an ia  źródeł 
b an k ru c tw a. O kazało  się, że szef 
C itroen „za rab ia ł"  3 milj. fr. m ie­
sięcznie, t. j. 36 m iljonów  rocznie. 
Je stto  20 razy  tyle, co p o b ie ra  p re ­
zyden t F rancji!

A C itroen był o taczan y  całym  
sztabem  dobrze  p ła tnych  „pom o­
cników ". D ość pow iedzieć, że 5 0 -ty 
ZKOLEI W  TYM SZTABIE p o ­
b ie ra ł nieco w ięcej, niż 55 TYS. 
FRANKÓW MIESIĘCZNIE.

W śró d  teg o  sz tabu  znalaziono 
nazw iska dobrze znane w  „wyso­

kich" sferach burżuazji, a mające 
„stosunki" w sferach „decydują, 
cych".

M. in wykryto, że syn gene­
rała Weyganda pobierał drobno­
stkę —  60 tys. franków miesięcz­
nie; Jan Millerand, syn czy kre­
wny b. premjera, figurował w pen 
syjką 56 tys. fr, miesięcznic.

Obliczono, że owe 50 najwyż­
szych pensyj pochłaniały rocznic— 
72 MII .JONY ROCZNIE!

Jakie przedsiębiorstwo może 
istnieć i rozwijać się, jeżeli tyła pa 
sorzytów je obsiada i bogaci się 
jego kosztem?

Bankructwo Citroena jest ty­
powym przykładem gangreny ka­
pitalistycznej, od której nic jest 
wolny żaden kraj kapitalistyczny. 
Iluż takich Citroenów — w  mniej­
szym zapewne formacie — pano­
szy się w Polsce?! Ale szkoda, wy 
rządzona przez tych polskich Ci­
troenów jest znacznie większa, niż 
we Francji, ponieważ Polska jest 
znacznie biedniejsza i stopa życio­
wa robotników polskich jest niż­
sza, niż we Francji.

Przegląd prasy

W Belgii inaczef...
Podwyższenie płac i miliony na bezrobotnych

„Librę Belgique" zapowiada, i i  I Rada ministrów uchwaliła kre- 
począwszy od 1 października pobo dyty w wysokości miljona franków 
ry urzędnicze będą podniesione o na organizację ośrodków pracy dla 
5 procent. bezrobotnej młodzieży. (PAT.).

„Front Ludowy** w  Rumunji

BATY.
N ieciekaw a pozostałość średn io ­

w iecza w Polsce, p. W ładysław  
S tudnieki, jest k an dyda tem  n a  se ­
n a to ra  z  W ileńszczyzny. Nie od 
rzeczy  będzie zacy tow ać poglądy 
tego in spe dygnitarza na ro lę  
chłopów . P. S tudnieki uw aża, że 
w kraju  rolniczym , jakim  jest Pol­
ska, chłopi nic m ają nic do pow ie­
dzenia. O dnosi się do  nich z p o ­
gardą  karm azyna. P isze on w  „sa­
nacyjnym ”  „P ionie", że chłopi nie 
są zdolni do rządzen ia  państw em : 

„...Choćby tylko dlatego, źe przód 
kowie ich brali baty od szlachty. 
Nie mogę więc mieć poczucia ho­
noru i możliwości psychicznych (du 
chowych) dio wzięcia odpowiedzial­
ności za władzę.

Chłopów nie należy przepuszczać 
do warstw y inteligenckiej, choćby 
oni pokończyli nawet studja nau­
kowe. Bo zespół inteligencji może 
się rekrutować i rozwijać na dro­
dze zamkniętego dziedzictwa, a  nie 

nauki nabytej".
Od p. S tadn ick iego  osta teczn ie 

w szystkiego m ożna się sp o d z ie ­
wać, ale, że , P ion" w  XX w ieku 
ośm iela się d rukow ać podobnie 
cuchnące poglądy —  tego n ie ty lk o  
zrozum ieć ale w ybaczyć nie m oż­
na. P an  S tadn ick i, k tó ry  w spom i­
n a  baty , jak ie  chłopi dostaw ali o:ł 
szlachty, doczeka się, źe on, szlach 
cic, dostan ie porję  batów ... m oral­
nych za cham stw o. I to  będzie mu 
się słusznie i.ależało.

K andydat na sena to ra , psiak rew : 
i NASTROJE WSI.

A ta  w ła ś tfe  okazuje się, że nie 
k to  inny, jak  chłopi, m ają w iększe 
poczucie honoru  n;iż przeróżn i k a- 
rjerow icze z inteligencji, p o to m k o ­
w ie w ychw alanych p rzez  p. S ta d ­
nickiego kaszte lanów  i w ojew o­
dów.

Że ohłopi głosow ać nie b ęd ą  — 
stw ie rdza  to , p isząc o opozycyj­
nych nastro jach  wsi „sanacyjny" 
„B unt M łodych":

„Na wiecach, organizowanych 
przez Stronnictwo Ludowe, prowa­
dzonych nieraz z bardzo ostremi 
atakam i, niepójście do wyborów 
jest głównem hasłem, wciąż powta 
rzającym się refrenem. I  nie ulega 
wątpliwości, że członkowie tego 
stronnictwa do urny nie pójdą. I

U rzędow y „V ittorul" w  B uka­
reszcie a tak u je  ostro  stronn ic tw a 
narodow o - zaran istyczne (ludo­
we), za rzuca jąc  mu pak tow anie  
z kom unistam i i socjalistam i. P o ­
w ód do w ystąp ien ia  dziennika d a ­

ło ośw iadczenie przyw ódcy  za ra - 
nistów  D obrescu, b. p rezyden ta  
stolicy, że stronnictwo „zarani- 
stów“ przystąpi do organizowa­
nia „frontu ludowego" w  mia­
stach i wsiach. (PAT).

Hitlerowcy gdańscy
kpi; sobie z konstytucji „Wolnego" Miasta

W związku z wprowadzeniem
przez Senat gdański zmiany kode­
ksu karnego, sprzeciwiającej się 
postanowieniom konstytucji W. M., 
opozycja złożyła petycję na ręce 
Komisarza Ligi Narodów.

Petycje opozycji gdańskiej oma­
wiane być mają w drugiej połowie

obecnej sesjj genewskiej, nie wcze 
śniej niż w dniu 16 b. m. Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów w Gdań­
sku, p, Lester, przybyć ma do Ge­
newy w przyszłym tygodniu, Spra 
wozdawcą w tej sprawie będzie 
min. Eden. (PAT.).

Droga sio Chin
prow adzi przez Tokio

Leith Ross, bry ty jsk i do radca 
ekonom iczny, k tó ry  udaje się do
■ N H  n m r a v  r m r n  t i i i i i i w i i i  n  —

Sto miljonów 
Japończyków

W edług  o sta tn ich  danych, op ar 
tych n a  osta tn im  spisie, Tokio 
liczy 6.200.000 m ieszkańców . Lu­
dność Japon ji w raz  z K oreą w yno 
si przeszło  sto  m iljonów . (PAT).

Chin w misji finansowej, przybył 
wczoraj do Yokohamy. U  wrze­
śnia Leith Ross ma spotkać się z 
japońskim ministrem spraw zagra­
nicznych. Prasa japońska według 
agencji Reutera, przypuszcza, ii 
zadaniem misji Leith Rossa jest 
wzmocnienie wpływów brytyjskich 
w Chinach, ale widocznie p, Ro*s 
chce wpierw uzgodnić awoją misję 
z Japonją.

Światowa konferencja meteorologów
w Warszawie

W czoraj w dużej sali pałacu 
S taszica odbyło się uroczyste 
o tw arc ie  św ia tow ej konferencji 
dyrek to rów  P aństw ow ych  Insty­

tu tów  M eteorologicznych.
W  zjeżdzie b ierze udział około 

100 delega tów  ze w szystk ich  czę­
ści św ia ta .

zarazem pewnem jest, że ludowcy 
wytężą wszystkie siły, by jak naj- 
największa m asa do wyborów nie 
poszła. To należy uważać, specjal­
nie w tak  uświadomionych powia­
tach, za rzecz przesądzoną".
C zem  się tłum aczy to  w z ra s ta ­

n ie  nastro jów  opozycyjnych w si?  
Oczywiście, nędza gospodarcza 
w pływ a n a  nie decydująco. A le 
nie bez wpływ u znacznego są i te  
przyczyny, k tó re  podaje „B unt 
M łodych", k tó ry  tw ierdzi, że  c h ło ­
pi uzasadn iają  niepójście do w y ­
borów  przedew szystk iem  zm ianą 
konsty tucji:

„Nowa konstytucja odsuwa od 
władzy i wpływu na rządzenie spra 
wami państwa masy. Wobec powy* 
szego należy zrezygnować z wszel­
kich pseudowpływów. Masy nie m a­
ją  wpływu na dobór kandydatów. 
Nowy system odebrał to  wszystko 
co dała konstytucja marcowa. To 
jest często spotykane rozumowanie. 
Do te j pory jak  się odbywały wy­
bory, to się odbywały, ale przed­
stawiciele mas dostawali się do 
sejmu".
1 te ra z  jeszcze p. S tadn ick i b ę ­

dzie coś tam  b redził na te m at , b r i  
ku honoru" w śród  chłopów .

O ceniając te  ujem ne dla „san a­
cji" nas tro je  wsi „B unt M łodych" 
ta k ie  o to  sm ętne snuje rozw ażania: 
k ry ty k u jąc  po litykę rządow ą n a  
wsi:

„Zdaniem obecnego wyborcy-chło 
pa, obóz rządzący nic dla wsi nie 
zrobił, najmniej się nią zajmował. 
Zapomniał, że chłop topi się w nę­
dzy m aterjalnej, tonie w długach. 
Było to  w dużej mierze wynikiem 
braku program u w stosunku do wsi 
obozu rządzącego. A program y, ja ­
kie tworzono, były często progra­
mami panów z za zielonych stoli­
ków, którzy o wsi mieli właśnie to  
to tylko zielone pojęcie. Potrzeby : 
chłopa znano z opowieści działaczy, 
którzy ze spraw y chłopskiej chcieli 
zrobić sobie karjerę.

Brak zasadniczej linji polityki,, 
polityka od wypadku do wypadku 
w kwe3tjach wsi — nie mogła wy- * 
wołać należytego oddźwięku. T rud­
no zaś było o jednolitą politykę w 
zbieraninie rozmaitych odcieni i ta  
kichże apetytów, jakim był BBWB.

S-EK.

Jakie mają być zmiany w Rządzie?
A gencja „O m nia" dow iadu je się, 

iż od kilku dni ak tua lne  są nas tę ­
pu jące  zm iany. T a k  w ięc tw ierdzą, 
że prezesem  R ady m inistrów  m iał­
by  zostać  b. m arszałek  Senatu, 
w o jew oda krakow ski, Raczkiew icz. 
Jako  drug iego  k an d y d a ta  w ym ie­
nia się m in istra  Becka, k tóry , o ile 
zostałby  prem ierem , zatrzym ałby  
rów nież tekę m inistra sp raw  z a ­

granicznych. Na stanow isko  m ini­
s tra  sp raw  w ew n. w ysuw any  jest, 
jak  nas inform ują, płk. B rzęk-O siń- 
ski. T ekę min. przem . i handlu  
m iałby o b jąć  p. inż. Eugenjusz 
K w iatkow ski. M inisterem  ośw ia ty , 
jak tw ierdzą, zostanie płk. T ad eu sz  
Różycki, szef W ojskow ego  Insty­
tu tu  N aukow ego. O innych zm ia­
nach nic narazie  nie słychać. (Om.)

Masowe aresztowania
w  p o w . chrzanowskim

(Telefonem)

Jak się dowiadujemy, w związ- 
ku z wyborami aresztowano do 
tej pory przeszło 40 towarzyszy w 
pow. chrzanowskim.

Niektórych aresztowanych od­
stawiono do więzienia św. Micha­
ła w Krakowie.

4 m ie ń  c ą g r i e  ia Pożyczki Inwestycyjnej
(I-sza liczba oznacza Nr. obligacji,

Il-g a  —  aerji).
Zł. 100:
Nr. 7 — S. 70, 413, 1647 2116 4501 

6742 6190 7651 8368 9698 9764 9776 
19342 20866 21838.

N r. U  — S. 475 990 2778 3365 
6142 C755 8611 10451 14799 16431
17018 18612 19398 20812 22002 22495

Nr. 14 — S. 695 4889 400 6048 
7650 9991 13361 16883 16490 16187 
1.7734 17811 18752 20155 20677.

Nr. 15 — S. 432 1211 3268 5682
6089 7794 8384 10213 11119 12140 
15279 15527 16649 19092 22751.

Nr. 16 — S. 275 3589 4579 6402 
8085 1.1402 13361 16883 16400 16187 
17734 17811 18752 20155 20677 .

Nr. 19 — S. 756 2897 3418 6053 
8518 10828 11394 13961 14460 14459 
18662 21630 21161 22555 22223.

Nr. 21 — S. 301 1439 2381 3779 
4664 5098 6170 11303 11167 11812 
11677 14323 20881 21529 21309.

N r. 23 — S. 24 254 2911 2784 4924 
4261 4167 5230 5379 5049 6312 7026 
9438 9211 9192 10770 11545 11238 
12607 14820 15747 16717 18254 19787 
21053 21522 21536 22271 22789 21536

Nr. 25— S. 56 1064 1045 1320 1950 
3011 4556 9721 11384 12353 15331
18077 182261 18201 20237.

Nr. 29 — S. 1184 3677 6157 6000 
6791 7524 7212 10581 12296 12198
14616 15439 16667 19007 20881.

N r. 30 — S. 907 1521 1667 2938 
3189 4058 8319 10262 10319 12010
12902 15225 18918 18171 19185.

N r. 31 — S. 218 994 745 1602 
2070 2073 3159 3155 4547 4669 5404 
6855 8896 9068 11876 11474 12963
12293 13826 13113 15699 15172
16969 16318 17728 17841 21127
21414 22823.

N r 32 — S. 1066 3527 3905 3735 
8269 5683 10651 12148 12761 16444 
18400 18180 20344 21172 22248.

Nr. 36 — S. 876 2537 3235 6390 
6388 6449 7710 8820 8058 8984 9186 
15750 17220 21167 22307.

Nr. 41 — S. 907 2586 3764 4450 
4353 5205 5285 8701 8213 8072 11615 
17480 28900 18379 22001.

Nr. 48 — S. 62 2077 8564 8146
11658-11535 14180 14056 15812 16920 
16761  16158 17427 1762S 18668 19551.

7,1 500:
Nr. 18 — S. 737 448 1187 1648

1142 2293 2329 2488 3260 4179 5328
6819 8315 8723 8005 9169 9185 11669 
11313 12431 12020 13450 13447 15413 
15305 16973 16100 16325 16525 18680 
18425 18043 21308 21401 21880.

Nr. 26 — S. 765 47-39 4014 4252 
• '717 5787 5098 5024 5859 6685 6191
7023 7023 7456 8962 8014 9871 8655
8705 9159 9997 10603 11244 11732
12014 12292 13433 13185 14181 15405 
17493 21355 21447 21499 21270 229<VL
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W ostatnim dniu przed 8 września
Fakty, fakty, fakty...

Trzei bohaterowie
dnia jutrzefszego

W łaściw ie tw órców  ordynacyj w y ­
borczych m am y aż czterech. A le p. 
S Ł A W E K  je s t  tu. postacią raczej tra  
giczną. Chciał zdruzgotać „paH yjnic- 
ttuo", a  rozpętał przekomiozną ka­
kofonię reklam y osobistej. Sam  się 
od te j reklam y odgrodził. W czoraj 
ogłoeił Ust, stw ierdza jący , że „przy­
jaciele w ielk iej W arszaw y" w yda ją  
ulotki o nim  bez jego zgody. Owe 
osobliwe  „tow arzystw o W ielkiej W ar  
szaw y “  stanow i —  m ówiąc naw ia­
sem  —  stołeczną firm ę propagandy  
B B W R „ przerodziło się to-to  w  ja ­
kieś g rzeszen ie  hyjen  w yborczych..."

Pozostaw m y więc pp.p S ław ka na 
stronie. Inni „ trze j B udrysi“ zasłu­
gu ją  na uwagę.

**
*

O p. S t. C A R ZE  ju ż pisaliśm y. 
Ideal „ instynktu  kombinacyjnego"  

To nie je s t  zbrodnia. To je s t  ta k i ty p  
psychiczny.

S to i m ur? Człek z  rozmachem bę­
dzie w a lił w  m ur albo lazł przez  
mur. P . Car w oli obejść naokoło.

N atra fiło  się na rów  głęboki? Je- 
den przeszkoczy, inny zbuduje m ost. 
p . Car obejdzie naokoło, choćby na­
łożył dziesięć kilom etrów drogi.

M ożna dojść od punktu „a“ do 
punktu  „b" prosto, ja k  sierpem  rzu­
cił, w  godzinę? P. Car w oli kluczyć 
zygzakam i przez dw ie doby.

Cóż poradzić? Takim go Pan Bóg 
stw orzył.

T eraz p. Car odkrył w  sobie m i­
łość „regjonalnąu do... Kielc. S tam ­
tąd  o trzym ać m a ju tro  mandat.... 
„zaufania".

**
*

P. B. PO D O SK I , powolny i  nud­

ny, ja k  lukrecja, drugi skolei przed­
staw iciel w yborczych koncepcyj B. 
B. W . R . należy do rzędu „ideałów  
biurokratycznych". Solidny czło­
w iek. K ażecie m u zarznąć kogoś tę ­
pą  piłą, —  zarżnie tępą piłą. K aże­
cie mu, drogą na sek re ta rja t B. B. 
W. R., zm ienić wyznanie, —  ośuńad- 
ozy, zupełnie ja k  u Szczedrina, ie  
„z rozkazu w yższe j w ładzy poznał 
św iatło  udary praw dziw ej" . D latego  
i  ordynacja w yborcza w yszła  spod  
jego  referencldego pióra w  takiej... 
rozkosznej —  ze stanowiska techni­
k i ustaw odaw czej —  formie.

* *
*

T rzeci —  to  p. prof. W. M A K Ó W  
SK I, autor „djalogów “  m isternych w  
„Gazecie Polskiej", o których w spo­
m inał w czora j w  swoim  artyku le  
tow . Czapińpski.

P. prof. M akowskiem u należy się 
osobna karta  zasługi. Układny... 
M iły... Grzeczny.... Owszem, ow­
szem... L in ję  życiową ro zw ija ł ...pro­
stolinijnie. „Lewica“  PPS., Toweurzy 
stw o  K u ltu ry  P olskiej, demokracja, 
lud, dla ludu i  p rzez lud, —  w szys t­
ko było. P óźn iej „bartlizm ". P artja  
P ra cy; a jednak  choć trochę demo- 
Itracji; liberalne praw o karne; w re­
szcie  —  patronowanie urzędowe or­
dynacjom  w yborczym  i... „djalogi“ 
w  „Gazecie Polskiej" o „rózgach" 
i  „odebraniu praw  obywatelskich". 
U kładny, grzeczny, m iły  p. prof. 
M akowski lekko i  z  uśmiechem stąpa  
przez życie...

* *
*

Dzień ju trze jszy  będzie dniem  
tych  „trzech bohaterów“  naszych dni-

A R.

Na Śląsku
Hitlerowcy niemieccy głosuią na B.B.W.R.

„Kaittawitzer Zeitumg" orga-a 
„Volksburachi" ogłosi.a oficjalny k o ­
m unikat „Volksbumdu" oraz „Deu­
tsche Pa/rtei", w  którym  polecają 
te  organizacje niemieckim wyb ir- 
oom udział w wyborach. W szelk’ch 
mformacyj, dotyczących techniki 
głosowania, udzielają biura admiw. 
stracyjne „Volksbundu". W do­
datkowej notatce wyjaśnia „Kat- 
tow itzer Zeitang" jak należy po­

stawić krzyżyki, by głosy były

ważne. Oświadczenie „Volksbun- 
diu“, wsswające Niemców do głoso 
warniia na „sanacyjnych" kandyda­
tów, wywołało wielkie zdziwienie 
na Śląsku. Okazuje się, że współ­
praca ,,sanacji" z hitlerowcami 
śląskiemi jest bardiao ścisła; współ 
pracy tej nie popsuł naw et fakt, 
że „sanacja" nie p rz y d z ie lił Niem 
com and jednego mandatu do Sej­
mu i Senatu.

Biedni „wyborcy*1 żydowscy
Stołeczni „wyborcy" żydowscy 

dowiedzieli się z wczorajszego 
„Naszego Przeglądu", że kamdv- 
dateim do Sejmu inteligencji ży­
dowskiej jest p. dr. Gotlieb, k tó ­

rego zasługi okazały się, sądząc z 
odnośnej odezwy, wręcz nieboty­
czne. Żyrował ów w eksel dla p 
GotBeba sam J. Appenstzłak. A- 
Iśftci ze str. 2 tegoż numeru „Na­

szego Przeglądu" otrzymujemy 
wiadomość, że ,Jedynym godnym 
...obrońcą interesów ogółu żydow­
skiego jest nie kto inny tylko p. 
W acław Wiślicki.

Skoro p. Wiślicki jest jedynym, 
to, jak sama logika wskazuje, p. 
G otdeb będz e zgoła zbytecznv, 

N iepraw daż? 0 , „Nasz Przeglą­
dzie"!...

S zy d ło  z w o rk a
Z kół chłopskich okręgu Lubar­

towskiego pisą do nas. Red. 
Uciekinierzy ze Str. Lud. w piś 

tnie „W yzwolenie" w numerze z 
dn. 1.9 w długich mętnych wywo­
dach starają  się zaprzeczyć, iż 
przeszli do „sanacji". Zdradził ich 
natom iast jeden mały ustęp. Po­
dają urzędowy tekst kartek w y­
borczych z nazwiskami kandyda­
tów z okręgów, gdzie są oni u- 
mieszczeni na listach.

W ydrukow ane na nich poucze­
nie urzędowe głosi:

„Jeżeli nie postawisz kresek, 
uważa się, że oddałeś głos na kan­
dydatów, umieszczonych na pierw 
* * 0 1  J drugiem miejscu".
Jest więc umieszczona lista o-

kręgu Lubartów, gdzie na pierw- 
szem miejscu stoi pułkownik Mie 
dziński, a na drugim Tatarczak.

„W yzwolenie" podaje następu­
jące wezwanie do chłopów:

„W  tym okręgu chłopi winni 
głosować na ob. S. T atarczaka 
w ten sposób, że robią kreskę 
przy nazwisku jego, albo też w 
ten sposób, że oddają kartkę 
bez żadnych podkreśleń".
Jasne więc, że zalecają głoso­

wanie na płk. Miedzińskiego, je­
dnego z najbardziej czołowych i 
bojowych przedstawicieli „sana- 
cji".

Jawnie więc popierają „sana­
cję".

Baranowicze — „zapomniane 
przez Boga i ludzi”

się policja z posterunku w Nowej 
Myszy. U tow. W incentego Ma- 
chaya dokouano... około 30 rew i- 
zyj. Naturalnie każda bez skutku. 
Spoozątku szukano... broni, a teraz 
„Znaku Solidarności".

Tow. M achay jest „podejrzany o 
zbiórkę składek na rzecz PPS". 
Na ulicy dokonano rewizji osobi­
stej. U „zbrodniarza" znaleziono 
„dowody winy" 6 odznak „Soli­
darności", k tóre policja skonfisko­
wała, a r.'awet :edną odznakę wy­

jęto tow. Machayowi z klapy ma­
rynarki.

* *
*

Przy tej sposobności dodać na­
leży, że stosunek pp. policjantów 
„kresowych", w szczególności zaś 
baranowickich, do ludności pozo­
stawia niezmiernie dużo do życze­
nia. Brutalność we wszelkiej po­
staci staje się poprostu przysło­
wiową... wbrew zarządzeniom ko­
m endanta głównego P.P., gen. Kor- 
djana - Zamorskiego.

Jedni z wielu
W  dniu 3 b. m. policja areszto- 

W iśniewski w Mościcach pod T ar 
nowem został aresztow any przez 
komendanta posterunku P. P. Ob- 
rzuta. Tow. W iśniewskiego prze­
trzymano w areszcie przez 24 go­
dziny, nadto policja przeprowadzi 
la u niego rewizję, zabierając nu­
mery „Tygodnia Robotnika" oraz 
odezwy, wydane przez PPS w T ar

a zawierające przedruk z 
Mickiewicza „Trybuny

nowie,
Adama 
ludów".

W  dniu 3 b. m. policja areszto­
w ała w Pilżnie tow. M ichała Kro- 
ka. Franciszka Zurilca i Jana Ol­
szowskiego za rozdaw anie ulotćk, 
wydanych legalnie przez PPS w 
W arszawie. Następnego dnia are­
sztowanych zwolniono.

„Sanacja" kaliska
P. kandydat Sawicki
w ciężkim boju z p. a. Sławoj-Składkowskim

Gdy w odezwie Związek Peo- 
wiaków w Kaliszu woła, że „par- 
tje muszą zginąć bezpowrotnie", 
jako że dbają jedynie o swoje oso 
biste korzyści i zyski i że „należy 
przepędzić precz od siebie warcho 
łów partyjnych" — inni „sanato- 
rzy“ z pod znaku „Komitetu W y­
borczego klasy pracującej miast 
i w si" (!) stosują w swoich ode­
zwach właśnie taktykę... „w archo­
łów " Bo jakżeż! Na czele listy 
stof min. gen. Sławoj-Składkowski 
a dopiero na czwartem miejscu pu 
piłowego Komitetu W yborczego" 
p. Lucjan Sawicki. Na niego każe 
odezwa „Komitetu" głosować, ale

Ukraińcy a wyborcy
Undowska" droga do Canossy

' vs':acb ogłaszają lu- 
. „wyszło polecenie ze

''f® ' że wszyscy obywatele 
do głosowania, że kto 

Ute pójdzie, będzie «k»r4ny. W 
dam 1 września o lem lud­

ności sołtys wsi Koźlakiewicze, 
gm. Nowomyskiej.

Represje przeciw ko PPS. sypią 
się jak z rogu obfitości. Rewiaźa 
za rewizją, konfiskaty ulotek.

Szczególną gorliwością odznacza

Ze Lwowa piszą do nas:

W śród zupełnej ciszy i apatji, ja 
k a  panuje na tak  zw, froncie w y­
borczym, tylko garstka U kraiń­
ców, k tó ra  zaw arła ugodę z „sa­
nacją", wykazuję znaczną ruchli­
wość. W idocznie ukraińskich „u- 
zgodnionych" kandydatów  t i e  obo 
wiązują instrukcje wyborcze, sfor­
mułowane przez prem jera Sławka, 
przeciwnie ukraińskim  „kandyda­
tom" nakazano, aby byli „aktyw - 
t i ” i markowali, ie  to niby cała 
ludność ukraińska entuzjazmuje się 
wyborami. W  rzeczywistości, jak 
wiadomo, tylko bardzo mała część 
Ukraińców opowiedziała się za u- 
działem  w  wyborach. A mianowi­
cie: obecne kierownictwo „Unda" 
i klerykalna grupa stanisław ow ­
skiego biskupa Chomyszyna, pod­
czas gdy reszta społeczeństwa u- 
kraińskiego zajęła stanowisko zde­
cydowanie negatywne. Do zwolen­
ników abstynencji wyborczej na­
leżą: obie socjalistyczne partje (so 
cjalri - dem okraci i socjaliści ra- 
dykali), komuniści, nacjonaliści 
(OUN. i grupa Pałijewa), kobiety 
(„Sojuz U krainek"), b. kom batanci 
(„Młoda Hromada") i ogół tak  zw. 
„bezpartyjnych" obywateli, zaró­
wno masy ludowe, jak i cała młod 
sza generacja inteligencji.

Z poza kulis wyborczego „kom­
promisu" wychodzą na światło 
dzienne szczegóły dla ukraińskie­
go partnera  nad wyraz przykre i 
upokarzające. Po pierw sze — kie­
rownictwo „Unda“ zrezygnowało z 
wszelkiej samodzielności przy u- 
stalaniu kandydatur. Skutkiem  te ­
go na listach wyborczych zabra­
kło nazwisk najwybitniejszych u- 
kraińskich politycznych działaczy, 
którzy  nie otrzymali aprobaty 
„sfer miarodajnych", natom iast po 
między kandydatam i znaleźli się 
się ludzie, o których nikt dotych- 
ozas w ukraińskiem  życiu społecz­
no -  politycznem r ie  słyszał. Wo- 
góle poziom ukraińskich kandyda 
tur jest skandlaicznie niski. Po­
między 15 ukraińskimi kandydata­
mi, którzy  „z woli ludu" będą wy 
brani di.ia 8 września, zaledwie 
dwóch — trzech ma jakie takie 
polityczne imię; reszta to  mierno­
ty, albo poprostu „starościńscy 
kandydaci", których główną kw a­
lifikacją jest, że będą spełniać po ­
słusznie nakazy tych, z czyjej łaski 
dostali się r.’a listy kandydatów.

Drugim warunkiem  „kompromi­
su" jest, że ukraińscy wyborcy ma 
ją oddać kartki bez wszelkich kre 
sek, czyli że mają oni głosować je­
dnocześnie na „sanacyjnego" i na 
„undowskiego" kandydata. (Jak 
wiadomo, na „kompromisowych" 
listach znajduje się wszędzie na 
pierwszem  miejscu „sanator" na 
drugiem Ukrainiec), W  ten spo­
sób posłowie BBWR. z rów ną ra­
cją będą mieli praw o uważać się 
za przedstaw icieli ukraińskiego na 
rodu, jego interesów  i dążeń, jak 
i przyszli posłowie ukraińscy. Tak 
np. w stanisławowskim  okręgu wy

politycznie ludność ukraińska m a , cze prezesem  „Unda", ale k tórego
oddać głosy na p. Zdzisława Stroń 
skiego, który  bronił w  ostatnim 
Sejmie stanowiska BBWR. w spra 
wie „pacyHkaqi", oraz ma p. Wo- 
lańskiego, członka znienawidzonej 
grupy biskupa Chomyszyna, k tó ry  
zwalczą „Proświtę", „Ridną Szko­
łę" i inne kulturalne instytucje 
ukraińskie, jako „bezbożne". W 
przemyskim okręgu m ałorolna u- 
kraińska ludność ma w ybrać swo- 
jemi głosami obszarnika księcia Sa 
p iehę (obok sekretarza „Unda" 
Celewicza), w kołomyjskim — o- 
sławior.cgo p. Sanojcę obok „po­
rządnego Rusina" Zaw ałykuta itd.

Ukraińskim kandydatom  nie za­
oszczędzono naw et i takiego... epi­
zodu, że muszą oni bywać na 
wspólnych zebrauiach wraz z  kan­
dydatami BBWR. i w Obecności 
starosty, często i wojewody, współ 
nie i zgodnie przedstaw iać się 
„wyborcom". Takie zebrania od­
były się np. w  starostw ach w  Brze 
żanach, Przemyślanach, Zborowie 

t. d. Brali w lich  udział obaj 
kandydaci: m irister Sdhatzel i U- 
k ra id ec , b. poseł Bilak.

Nie trzeba chyba dodawać, że w 
miarę jak te  szczegóły dostają się 
do wiadomości publicznej, budzą 
one w ukraińskich masach ludo­
wych nietylko niesmak, przygnębię 
nie i niechęć do wyborów, ale i o- 
burzenie względem twórców „kom 
p ro m isu '.

Przedwyborcze zebrania, o k tó ­
rych szeroko rozpisuje się „Diło", 
świecą pustkami. Bywają na nich 
księża, garstka urzędniczej inteli­
gencji, sołtysi i kilku zapędzo­
nych wieśniaków. Często przy­
chodzi młodzież... Jeśli się uda 
zebranie pod opiekę... z zewnątrz 
szczęśliwie odbyć do końca, w te­
dy oczywiście zapada „jednomyśl­
na" uchwała o „masowym" udz!a 
le w wyborach oałq' ukraińskiej 
ludności.

Ludność ukraińska strasznie za­
rzuca przewodnictwu „Unda", że 
zeszło ono do tej samej roli, którą 
od kilku lat spełnia na Wołyniu 
grupa b. posła Pewnego.

zmuszono od 3 m iesięcy pójść na 
„urlop zdrowotny", na Milenę Ru­
dnicką i na innych.

żeby nie było pomyłki tak oto go 
zachw ala:

„Nie dopuścimy do tego, żeby 
interes reprezentował kto inny, nie 
mający nic wspólnego z klasą pra­
cującą. W dniu 8-ym września na 
kartkach wyborczych wszyscy mu­
szą postawić kreskę w kratce obok 
nazwiska Sawickiego.

W jedności siła! Precz z czarną 
reakcją!'*
Ładnego wyzwiska doczekali się 

koledzy na liście, zw łaszcza p. 
gen. Składkowski, który widocznie 
nie może naw et rów nać się z S a­
wickim, urodzonym w roku 1894, 
z zawodu monterem (obecnie ław ­
nikiem m agistratu Kalisza), odzna 
czającym się nieprzeciętną zdolno­
ścią... taktyczną i idącym przez 
życie energicznie, zdecydowanie! 
aż dodaw nika M agistratu... A wo­
bec tego robotnik, rolnik, pracow ­
nik umysłowy, kupiec i t. d. mu­
szą głosować na Sawickiego.

Tak oto rozm awiają ze sobą 
kandydaci „niepartyjni" na w spól­
nej liście w  Kaliszu.

„Zmam to, zmam...”
„Czas" zamieszcza uroczysty wy 

wiad z księciem Leonem Sapiehą, 
pierwszym „kandydatem " okręgu 
Przemyśl — Jarosław  —  Jaw o­
rów. Książe pan raczył ośw iad­
czyć-

„Kiedy zapomnimy tę wstrętną 
politykę partyjną i zarzucimy (do­
słownie! — przyp. nasz) rozkłado­
wą walkę klas, ...natenczas ujrzy­
my natychmiast (dosłownie! — 
przyp. nasz) miljony (dosłownie! 
—przyp. nasz.) zadowolonych ro­
botników, pracujących z wdzięcz­
nością i entuzjazmem...'*
Pomijamy już tę natchnioną w i­

zję gospodarczą, w której bezgra 
niczna naiwność idzie w parze z 
bezbrzeżnym tupetem, ale czy nie 
w arto przypomnieć komu należy, 
że ow a „w strętna" polityka party j 
na i „rozkładow a" w alka klas by­
ły epitetem, stosowanym stale w  
tych samych sferach do... O rgani­
zacji Bojowej PPS, do walki o 
praw o wyborcze w dawnej Gali­
cji, do akcji przygotow ań niepod­
ległościowych...

„Znam to, znam...", mógłby so­
bie powiedzieć sam na sam z du- 
szą-kapłanką niejeden stary  „peo- 
w iak".

Niedoszłe zgromadzenie przedwyborcze
w Trzebionce

Dnia 1 września zwołali nasi to ­
warzysze w Trzebionce zgroma­
dzenie przedwyborcze w Domu 
Robotniczym.

Bezpośrednio przed zgromadze­
niem kom endant posterunku w rę­
czył zakaz starostw a odbycia zgro 
madzenia.

W śród zgromadzonych — a ze­
szło się około 2500 ludzi — zapa­
nowało wzburzenie, wielu z nioh 
maszerowało 6 do 14 kim. z oko­
licznych kopalń i fabryk. Padały

okrzyki:

Po odejśc iu  g rupy  Malinowskiego  -  Róga

Głos Jadwigi Dziubińskiej
Znana, zasłużona naprawdę i sza 

nowana nawet przez wrogów ob. 
Jadwiga Dziubińska ogłasza w c- 
statnim „Zielonym Sztandarze*' ta­
ki list.
Str. Ludowe „Wyzwolenie", któ 

rego ideologja była dalszym cią­
giem przedwojennego „Zarania" ja

Ja k  pójdzie dalej rozwój wypad 
ków wśród społeczeństw a ukraiń­
skiego — to okaże już bliska przy­
szłość. Czy dojdzie do rozłamu 
w „Undzie", czy do utw orzenia no 
w ej grupy politycznej poza „Un- 
dem", to trudno  dzisiaj p rzew i­
dzieć. Jedno  jest rzeczą pewr.ą, 
że „Undo“, k tó re  w ostatnich dzie­
sięciu latach odgrywało kierow ni­
czą rolę w ukraińskiem  życiu poli- 
tyoznem, tę  rolę odgrywać p rze­
stało i zeszło na pozycje małej 
grupy, robiącej, z  „sanacją", tak  
zw. „realną politykę". W szystkie 
oczy zw racają się znowu L)a odsu­
niętych chwilowo od wpływu na 
bieg w ypadków  politycznych daw 
nych przewódców: na Dmytra Le- 

borczym, wyrobiona społecznie i 1 wickiego (który formalnie je s t jesz

Osobna wzmianka należy się (ko placówka radykalizmu chłop- 
„Diłu". Bez przesady trzeba stw ier (skiego służyło wiernie przez dłu- 
dzić, że zeszło ono do poziomu gie lata sprawie ludu. Członkowie 
suibwenq’onowai.ej gazety. '„Wyzwolenia" walczyli o Niepo­

dległość Polski Ludowej, walczyli 
o prawa dla chłopa - obywatela, 
pracując nad rozwojem kultural­
nym, oświatowym, gospodarczym 
wsi, nie dopuszczali oni w działa­
niu swoich członków płytkiej de­
magogii, przewagi osobisytch ambi 
cyj ani gonitwy za własną k o rzy ­
ścią — w imię tych zasad, jako b. 
członek „Wyzwolenia", z głębo­
kim smutkiem muszę publicznie po 
tępić tych, którzy sprzeniewierzyli 
się powyższym zasadom, podpisu­
jąc znamienne oświadczenie z dn. 
8 sierpnia r, b. Nie wolno im b y ­
ło  bałamucić wielotysięcznej masy 
ludowców, którym przodowali po­
litycznie, nie wolno było protesto­
wać przeciw uchwałom, których by 
U współautorami, a na Kougresie

solidarnie z delegatami z całej Pol 
ski głosowali. Każdemu wolno 
mieć własne przekonania, ale trze 
ba mieć odwagę ich bronić publi­
cznie skoro się w nie wierzy. Czyi 
by stchórzyli, wiedząc, że więk­
szość delegatów przybyła na Kon­
gres już z gotowemi uchwałami ze 
swych okręgów — zwalczających 
wybory. Dopiero po Kongresie wy 
stąpili z protestacyjnem oświad­
czeniem. I w tern leży wielki a 
niezrozumiały błąd, tych, którzy 
zawiedli zaufanie mas łamiąc zdra 
dziecko uchwały obowiązujące. 
Przez kilka tygodni przekonywali 
wieś o konieczności wstrzymania 
się od wyborów, wobec krzywdzą­
cej Ind ordynaqi wyborczej — i to 
było jasne — na Kongresie konse­
kwentnie za uchwałami głosowali. 
Cóż więc się stało, że nagle zmie­
nili iront? gdzie są  argumenty, któ 
re ich do tego kroku skłoniły — 
nie chcę wierzyć, że dla mandatów 
tak się upodlili — ale czemu nie 
ogłaszają ludowi publicznie swych 
argumentów?

W yzwoleńcy wierzyć im nie mo­
gą — uchw ałę raz przyjętą wyko 
nają, jak ludzie honoru.

JA D W IG A  DZIUBIŃSKA.
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W Genewie
Ostra mowa delegata A bisyn ii
Delegacja włoska opuściła salę obrad Rady Ligi

„NASTROJE NIEJEDNOLITE**
Korespondent genewski „Paris 

Soir“ donosi, że w kuluarach Ligi 
panowały w czwartek nastroje nie­
jednolite. Głównym tematem roz­
mów był ostry ton znanej de­
klaracji włoskiej. Zadawano py­
tanie, czy Włochy nie popełniły 
błędu taktycznego stając na stano 
wisku, że będą pertraktowały 
z wielkiemi mocarstwami, a nie 
z Abisynją. Z chwilą, gdy Wrłochy 
wytoczyły swą sprawę przed in­
stytucją o charakterze sądowym 
muszą się one zgodzić na proce­
durę, stosowaną przez ten trybunał.

DRWINY Z LIGI NARODÓW
Omawiając obrady genewskie 

socjalistyczny ,.PopuIaire“ paryski 
ostro atakuje delegata Włoch, 
twierdząc, że zadrwił on z Ligi 
Narodów. Mowa Aloisiego świad­
czy, że wysiłki pojednawcze La- 
vala doznały niepowodzenia.

Komunistyczna „L‘Humanite“ za 
rzuca Lavalowi, iż mówił bez prze­
konania, a ponadto powoływał się 
na „uprawnione roszczenia" Włoch 
co jedynie zachęcić może to pań­
stwo do akcji zaczepnej przeciw 
Abisynji.

Apel zagrożonych
Rada Ligi Narodów, która ze­

brała się w czwartek o godz. 19-ej 
wysłuchała obszernej mowy peł­
nomocnika Abisynji, prof. Jeze,

Jak podaje ATE w chwili, gdy 
delegat abisyński wchodził na try 
buny, baron Aloisi wstał ze swego 
miejsca i demonstracyjnie opuścił 
salę posiedzeń. Jeden z członków 
delegacji włoskiej, który pozostał 
na saH, był po paru minutach od­
wołany. Miejsca delegacji włoskiej 
opustoszały. Według PAT włoski 
delegat Rocco twierdził, że mowa 
Jeze‘a była ,,obraźiiwa"(?)

Prof. Jeze przypomniał, że po­
śpiech jest wskazany, gdyż Rada 
Ligi znajduje się w obliczu wojny 
eksterminacyjnej, która może lada 
dzień wybuchnąć. Rada winna u- 
żyć wszelkich środków celem po­
kojowego załatwienia konfliktu. 
Nie można jednak stosować prze­
wlekłej procedury, która mogłaby 
być wykorzystana przez Włochy 
dla rozp< częcia wojny w momen­
cie najbardziej dla nich dogod­
nym. Jeszcze w toku bieżącej se­
sji trzeba opracować i uchwalić 
skuteczne propozycje, mogące za­
pobiec wybuchowi wojny. Rząd 
abisyński nie pragnie obecnie 
przewlekłej debaty, odpowiadając 
szczegółowo na niesłychane oskar 
żenią włoskie. Odpowiedź ta bę­
dzie udzielona później. Obecnie 
Rząd abisyński pragnie jednak 
zaprotestować jaknajenergiczniej 
przeciw manewrowi włoskiego 
przeciwnika, który ch :tał zasko­
czyć Abisynję, przedstawiając w 
ostatniej chwili memorjał, pełen 
oskarżeń, przygotowany już od 
wielu miesięcy. Rząd abisyński nie 
da się wyprowadzić z równowagi 
przez ten manewr. Rząd abisyński 
odrzuca z pogardą oskarżenia, 
miotane przez Rząd włoski. Abi- 
synja wie o tern, że gdyby posia­
dała odpowiednią ilość broni i a- 
municji, to słowne ataki włoskie, 
nie mogłyby za sobą pociągnąć

agresji ze strony Włoch Nieste­
ty, Abisynją nie jest dostatecznie 
uzbrojona i dlatego sytuacja jest 
iak groźna. Włochy przypominają, 
że dysponują , miljonem żołnierzy 
i że wszelka dyskusja z Abisynją 
na stopie równości obraża ich du­
mę narodową. Prof. Jeze zapytuje 
czy czasem Włochy nie pragną u- 
tworzyć potężnej armji, której mo 
gliby użyć bądź w Afryce, bądź 
w Europie, aby urzeczywistnić 
swe sny o potędze?

Abisynją domaga się od Rady, 
aby przedsięwzięła środki, które 
zapobiegłyby groźbie wojny i za­
hamowały wysyłkę wojsk wło­
skich. Ponadto Rząd abisyński do­
maga się zastosowania przez Ra­
dę ustępu 3, art. 14 paktu. Chodzi 
obecnie o wyjaśnienie czy pań­
stwa, które nie są zmilitaryzowa­
ne mogą liczyć na skuteczne po­
parcie, jakie zapewniają im art. !0 
i 15 Paktu.

„Panowie uprzytamniacie sobie 
najwyższe śmiertelne niebezpie­
czeństwo, jakie grozi jednemu 
z członków Ligi, a być może za­
graża również pokojowi świato­
wemu. Abisynją odwołuje się do 
sumienia ludzkości, którem jest 
Liga Narodów. Nie odmówcie po­
mocy Abisynji, ponieważ jest ona 
słaba, a jej napastnik potężny, aby 
nie zostało zapisane w historji, że 
narody bądź steroryzowane, bądź 
winne wspólnictwa, bądź wreszcie 
nieubłagane w swoim egoizmie po 
rzuciły mały naród, zagrożony w 
swej egzystencji" — zakończył 
prof. Jeze.

przeciw Włochom
Następnie zabrał głos Litwinow 
Litwinow nie może się zgodzić 

ze stanowiskiem, do którego przy 
jęcia Włochy pragną nakłonić Ra­
dę. Włochy proponują, aby Rada 
Ligi oświadczyła swoje desinte- 
ressement w zatargu i aby zgodzi­
ła się dać Włochom swobodę dzia 
łania. Włochy żądają de facto od 
członków Rady, aby odrzucili swe 
zobowiązania międzynarodowe i 
Pakt Ligi Narodów, na którym o- 
piera się w dużej mierze pokoj 
świata. Raz już Rada nie powzię­
ła koniecznych środków, celem za 
pobiegnięcia wojnie między dwo­
ma członkami Ligi. Powtórzenie 
tego precedensu wywołałoby no­

we konflikty, które zagrażałyby 
całej Europie. Pokój jest niepo­
dzielny. P. Litwinow nie żywi żad 
nych sympatyj dla wewnętrznego 
ustroju Abisynji tak, jak opisany 
on został w memorjale włoskim, 
ale ustroje wewnętrzne wielu 
państw europejskich tak są różno 
lite, że nie sposób porównywać 
ich między sobą. Dla wychowania 
pewnych narodów zacofanych ist­
nieją inne środki, niż wojenne. Li­
twinow proponuje Radzie nie co­
fać się przed żadnemi wysiłkami 
i żadną uchwałą, które zdołałyby 
zapobiec zatargowi pomiędzy dwo 
ma członkami Ligi.

Sytuacja na Litwie
wzburzenie włościan trwa

Z Kowna donoszą, że, o ile moż 
na sądzić z doniesień prasy ko­
wieńskiej, sytuacja strajkowa na 
wsi nie została jeszcze całkowicie 
zlikwidowana. W wielu miejsco­
wościach trwa nadal bojkot ryn­
ków. Zdarzyły się przytem wypad 
ki palenia mostów na gościńcach, 
aby utrudnić komunikację wsi 
z miastem. Pogrzeb dwóch ofiar 
zajść na rynku w Wejw-erach,

gdzie doszło do krwawej utarczki 
z policją, odbył się spokojnie przy 
tłumnym udziale okolicznej lud­
ności wiejskiej. Aresztowani w 
związku z ostatniemi wypadkami 
członkowie centralnego komitetu 
Partji Ludowców Oszkinis i Kezi- 
najtis odpowiadać mają za upra­
wianie agitacji na rzecz strajku 
(PAT) k

Wzmożona działalność rewolucyjna
Liczne wypadki w ostatnich 

dniach zdają się wskazywać, iż 
elementy rewolucyjne w Hiszpanji 
rozpoczęły wzmożoną działalność 
Według doniesień z Saragossy, po 
licja wykryła tam nielegalne zebra 
nie robotnicze, przyczem 34 
uczestników zebrania zostało are­
sztowanych. Na zebraniu tern u- 
chwalone zostały rezolucje w 
sprawie podjęcia w Hiszpanji no-

Stanowisko proletariatu W. Brytanji

Trzeba złamać groźbą wojny
wszelR emi środkami

Kongres angielskich związków I sy krytyczne. Pewna grupa twier- 
zawodowycb uchwalił 2 miljonami j dziła, że wypowiadając się za za-
875 tysiącami głosów przeciwko 
177 tysięcom głosów rezolucję, 
wzywającą do zapewnienia posza­
nowania zasady kolektywnego 
bezpieczeństwa WSZYSTKIEM1 
BĘDĄCEMT W DYSPOZYCJI 
GRODKAMI!

W ostatniem przemówieniu fow 
Citrine zwrócił się do zgromadze­
nia, aby odważnie stawiło czoło 
niebezpieczeństwom, jakie może po 
ciągnąć za sobą PEŁNE STANÓW 
CZOŚCI STANOWISKO WOBEC 
WŁOCH.

„Zdajemy sobie sprawę z ryzyka 
jakie wojna w sobie zawiera, lecz 
jesteśmy gotowi narazić się na nie 
i nie uciekać przed niem, gdy bę­
dziemy je mieli naprzeciw siebie. 
Jeśli odrzucicie tę rezolucję, sta­
nowisko wasze będzie interpreto­
wane jako uznanie stanowiska 
Mussoliniego i to może zachęcić 
Rząd W. Brytanji do uchylenia się 
od odpowiedzialności,,.

W czasie dyskusji przeciwko re 
zolucji wypowiedziały się trzy glo

sadą sankcyi, Kongres przysłuży 
się ambicjom Imperjalistów bry­
tyjskich. Inni znów twierdzili, że 
w ten sposób udzieli się całkowi­
tych pełnomocnictw delegacji ba­

jt",

wiącej w Genewie.
Zwyciężył jednak ogromną więk 

szością pogląd, że walka przeciw 
niebezpieczeństwu wojny winna 
być prowadzona wszelkiemi, choć 
by najostrzejszemi środkami

OSTATNIE DEPESZE NA STP. 1-SZEJ i 2-GIEJ.

Przygotowania obronne
Ku granicy wyjechało z Addis- 

Abeba kilka pociągów z transpor­
tem wojskowym tysiąca żołnierzy, 
materjalem wojennym i 100 muła­
mi. Europejczycy opuszczają w 
dalszym ciągu Abisynję. We wto­
rek ma wyjechać 40 obywateli nie

Kronika lwowska
ŁAMANIE OPORU PRACOWNI­

KÓW PIEKARSKICH.
Przemysłowcy piekarscy odnosili 

się od szeregu la t w sposób prowoka­
cyjny do słusznych żądań zorganizo­
wanych robotników piekarskich, zmie 
rzających do uregulowania stosun­
ków w tym  zawodzie. Sabotaż roko­
wań w Inspektoracie Pracy przez pra 
codawców spowodował wybuch s tra j­
ku. I trzeba było dopiero ażeby w 
przeszło 100 piekarniach stanęła p ra ­
ca, ażeby można wreszcie zebrać 
przedstawicieli obu stron na Wspól­
nych rokowaniach. Brak pieczywa w 
mieście próbowali niektórzy kram ika 
rze wykorzystać w ten sposób, że 
sprzedawali pieczywo po wyższych 
cenach

mieckich. Ciekawe jest stanowisko starostwa
Według wiadomości nadeszłych » grodzkiego w stosunku do akcyj cen- 

z Addis-Abeby, Abisynją zamówi- | mkowych. Starostwo, kierowane obe- 
la broń za 2 miljony franków w  j cnie przez nowego człowieka, p. Pro- 
Szwajcarji i 50 tys. dolarów w St. tasiewicza, przybyłego z Postaw na
Zjednoczonych, Holandji oraz in­
nych krajach.

Wileńszczyźnie, stosuje nowy kurs, 
aresztując działaczy robotniczych.

W pierwszym dniu strajku  pieka­
rzy aresztowano kilkunastu członków 
Komitetu i trzeba dopiero było spe­
cjalnej interwencji, ażeby aresztowa­
nych wypuszczono.
OŻYWIENIE W RUCHU ZAWODO­

WYM ROBOTNIKÓW DRZEW- 
NYCH.

Odbyło się. nadzwyczajne zgroma­
dzenie Związku Robotników Drzew­
nych w  lokalu przy ul. Pieszej 2, któ 
re wykazało duże ożywienie wśród 
robotników drzewnych, a  zwłaszcza 
wśród stolarzy.

W ostatnich czasach zapisało się 
do organizacji około GO nowych człon 
ków. Wybrano nowy Zarząd. N a pre­
zesa organizacji wybrano tow. Mizi- 
niaka.

CO GRAJA W TEATRACH 
LWOWSKICH.

TEATR WIELKI. Sobota godz. 8 
wiecz. „Aida".

TEATR ROZMAITOŚCI. Sobota g. 
8 -wiecz „Mój kochany głuptasek".

wej kampanjł „agitacji niepoko­
jów". W Barcelonie skonfiskowa­
no bogaty skład amunicji i broni 
który hiszpańscy anarchiści zaku­
pili od separatystów katalońskich 
po rozbiciu tych ostatnich w paź­
dzierniku ub. roku. (PAT.).

Czerwone Chiny
Z Tokio donoszą, że wojska 

czerwone przekroczyły granice 
prowincji Szen-Si i zajęły miasto 
Gan-Dżu. Oddziały „czerwone" 
zmieniły ostatnio taktykę. W za­
jętych przez „czerwonych" miej­
scowościach wprowadzany jest 
ustrój sowiecki i ogłaszana mobi­
lizacja miejscowej ludności. W ten 
sposób armja czerwona stale roś­
nie w siły. W mieście Tse-Pu od­
działy czerwone zmontowały pierw 
szą radjostację nadawczą, która 
nadaje materjał propagandowy 
na całe Chiny. (ATE)
G s i B H a a o a B a B H n H M B m i

Leśniczy zabił wójta
W korytarzu urzędu gminy Ra­

doszyce pow. koneckiego trzema 
strzałami z dubelówki zabity zo­
stał wójt tej gminy Kazimiemierz 
Książek. Zabójstwa dokonał b. leś 
niczy gminy Karol Truszkowski 
na tle zemsty. Zabójcę aresztowa­
no i przekazano władzom sądo­
wym.

IMSadftwiości
S portowe

A G N I E S Z K A  S H E D L E Y  Z c y k l u  J H G A W K I  C H I Ń S K I E ”

ŻYJĄCE TRUPY
Z upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna

Błaganiom  tym  tow arzyszy ły  inne jeszcze w ypad­
ki. Czi-Yueh zabrano  z brudnego, m rocznego, w il­
gotnego w ięzienia, w  k tó rem  inni jej tow arzysze 
czekali na śm ierć. Z ostała p rzeniesiona s tam tąd  do 
jednego z w ygodnych, p ryw atnych  pokojów  w 
m ieszkaniu  s trażn ik a  w ięziennego; tam  trzym ano ją 
—  i tam  jej ojciec odw iedzał ją codziennie. W  tak iej 
atm osferze poprzez jego błagania, Czy-Yueh słyszała 
ciągle jeszcze dalek ie głosy swoich tow arzyszy  
i zw alczała  w pływ  ojca. P otem  spow odow ał on p rz e ­
n iesienie jej do w ięzien ia w  Suszau, gdzie dano jej 
specjalny  pokój, um eblow any m ożliwie jaknajwygod- 
niej. T am  m iała pozostać, póki nie zm ieni swego 
stanow iska i n ie p o stąp i zgodnie z życzeniem  oj­
ca. A by osiągnąć to, s ta rzec  odw iedzał ją często, 
przy jeżdżając z N ankinu, znajdującego się w  niew iel­
kiej odległości.

T ak  przechodziły  tygodnie, a  n aw e t m iesiące. G ło ­
sy tow arzyszy  Czi-Yueh i w spom nienia ich czuw ają­
cych oczu oddaliły  się —  i stopniow o znikły. Gdy 
m yślała o w olności i bezp ieczeństw ie , czekających 
ją poza m uram i tego budynku, a po tem  o możności 
p rzy łączen ia  się do sw ych tow arzyszy , znajdujących 
się w  odległości zaledw ie p a ru  jardów  od zajm ow a­
nego p rzez  nią pokoju  —  b y ła  p rzerażo n a . Głos 
jej ojca brzm iał coraz bardziej i bardzie* zachęcają­
co. I w końcu nadszed ł dzień, k iedy  zgodziła się 
spełn ić  jego życzenie.

K iedy w ypuszczono ją na  w olność, ogłosiła w p ra -

to tak ie  sny, jakie rodzi opjum. (Jedyny list m ęża 
spoczyw a od pięciu lat po d  jej poduszkę —  i na tej

sie ośw iadczenie, że była kom unistką, ale teraz  zer- j 
w a ła  w szelką łączność z p a r tją  i jej działalnością.
Potem  pojechała z ojcem do N ankinu i zam ieszkała j poduszce kładzie ona głowę, gdy pali i śni. Żaden
w domu, w którym  m ieszkały jego nałożnice.

M ąż Czi-Yueh, organizator chłopski p rzeczy ta ł 
jej ośw iadczenie w prasie . Nikt nie wie, czem  było 
to  dla niego, ale w iadom o, że kochał ją przem ożną 
miłością, i że dum ny był, iż jest ona rew olucjo­
n istką. Znał jednak Chinki — ich siłę i ich s ła ­
bości— znał w ięzy, łączące je z rodzinam i, ze starem i 
pojęciam i i z instytucjam i m rocznej przeszłości, — 
albow iem  był Chińczykiem  i sam w yszedł z tego 
starego  i dekadenckiego  środow iska.

Potem , gdy Czi-Yueh kupiła swoją wolność, ofrzy- 
m ała  jeden ty lko  list od męża, jeden jedyny. Był 
k ró tk i i bardzo  jasny; podpisał go nie intym nem  
im ieniem , k tórem  go nazyw ała, ale pełnem , formai- 
nem  nazw iskiem , k tórego  używ ał oficjalnie. List 
pow iedzia ł jej, że zdradziła  rewolucję, zd radziła  w al­
kę  w yzw oleńczą, dla k tó re j jedynej w arto  jest żyć 
lub um rzeć; że kupiła  swoją wolność i życie jej s ta ­
ło  się od tąd  bezw artościow e i w strę tn e  Zrobiła to 
w  chwili, gdy m asy ludow e Chin znajdują się na 
skrzyżow aniu  dróg, m ając p rzed  sobą albo w yzw o­
lenie albo  dalszą niew olę. Z bezlitosną goryczą, 
w ynikającą  z zaw iedzionej m iłości i z surow ością, 
k tó ra  pow staje  z nieznającego w ahań p rzekonania, 
nap ię tnow ał ją jako zdrajczynię rew olucji, zdrajczy- 
nię m as ludow ych swego kraju, kobietę um arłą  dla 
niego nazaw sze. W  liście nie było ani jednego sło­
w a  czułości lub żalu, ty lko k ró tk ie , osta teczne po ­
żegnanie- I tego  ty lko  dow iedziała się Czi-Yueh o nim 
później — że ud ał się do Kiangsi, p rzy łączy ł się do 
C zerw onej A rm ji i s ta ł się jednym  z tych, k tó rzy  po ­
mogli stw orzyć chiński rząd  Sowietów.

C zi-Jueh  m ieszka w  dom u swego ojca w N anki- 
nie. M iała już p ięć la t dla kontem plow ania w artości 
życia, kupionego w  tak i sposób, w jaki ona kupiła  
sw ojej p ięć  la t  — nie kontem placji, ale snów, a  są

ślad  jego istnienia nie doszedł jej od tego czasu lis 
townie. Ale od czasu do czasu jakieś spraw ozda 
nie w oficjalnem piśm ie w ym ienia jego nazw isko, — 
nazyw ając go jednym  z przyw ódców  bandyckich, 
w alczących za robotników  i chłopów  w środkow ych 
Chinach.

Czi-Yueh czyta tak ie  spraw ozdanie; po tem  opa­
da znow u na poduszkę i pali. Ciało jej, ongi silne 
i pełne życia, stało  się w ychudłe; jej p rom ienna n ie­
gdyś tw arz ma kolor białego papieru , a oczy są za ­
padłe jak oczy stare j kobiety. W idmo kobiety... b łą ­
dzi w m ilczeniu po zam kniętym  ogrodzie swego ojca 
albo staje, aby pogaw ędzić bezm yślnie z jego nałoż­
nicami. M iędzy żyw ą przeszłością a m artw ą te ra ź ­
niejszością p rzerzuciła  m ost ze snów opjum owych — 
a jakie są te  sny, wie tylko ona — ona jedna-.. Albo 
m ożliwe jest, że opary  opjum zabiły naw et w spom ­
nienia przeszłości.

II.

Po N ankinie b łądzi jeszcze inna kob ieta  z sze re­
gów rew olucji z m inionych dni. N azyw a się Kuo- 
nan; ona i jej mąż także- studjow ali w  M oskwie. Gdy 
wrócili do Chin w kw ietn iu  1927 roku, na p o c z ą tk i 
kontr-rew olucji i m asow ych rzezi w  Szanghaju, le ­
dwie stanęli w tem  mieście, m ąż jej schw ytany zo­
sta ł p rzez angielską policję i oddany w  ręce re ak ­
cji chińskiej, — póczem  zaprow adzono go n a  te ren  
egzekucji razem  ze stu  innymi m ężczyznam i i k o ­
bietam i — i ucięto  mu głow ę. Ciało jego rzucone 
zostało  jak padlina zw ierzęcia do wspólnej mogi­
ły — długiej i głębokiej, jak okopy wojenne, w k tó ­
rą  ciskano tru p y  m łodzieży rewolucyjnej.

(D. c. n.).

P i t k a  n o ż n a
NADZW YCZAJNE W ALNE ZE- 

BRANIE PIŁKARZY WARSZAW­
SKICH. Nadzwyczajne walne zebra, 
nie warszawskiego okręgowego 
Związku Piłki Nożnej odbędzie się 
dn. 21 września .Zebranie je s t zwoła­
ne w związku z podaniem się do dy­
m isji dotychczasowego zarządu.

Z S E R JI REKORDÓW PIŁKAR­
SKICH ANGLJI. Dość niezwykły 
rekord ustalił jeden z piłkarzy klubu 
angielskiego Derby County - Bloo­
mer. Strzelił on dotychczas w  zawo­
dach- o mistrzostwo Ligi 352 bram ­
ki, a w międzypaństwowych spotka­
niach 28 bramek. Rekordzistami w 
kronikach angielskiego piłkarstw a 
są również: Dean (60 bramek w  30 
meczach) oraz Me Fadyen (53 bram  
ki w 34 spotkaniach).

L o t n i c t w o
OSTATECZNA LISTA ZGŁO­

SZEŃ DO ZAWODÓW O PUHAR 
GORDON - BEN N ETTA . Po osta­
tnich uzupełnieniach lista uczestni­
ków zawodów balonowych o puhar 
Gordon - Bennetta przedstawiać się 
będzie następująco: „

NIEM CY —  „Erich Deku (Go- 
tze i Lohman), „Deutschland (Stu- 
ber i S haffer), „A lfred Hilde- 
brand ł" (B ertram  i P rehm ).

BELGJA —  „Belgica" (Demuyter 
i Coeckelbergh), „Bruxelles" (Que- 
stin i van Schelle).

STANY ZJEDNOCZONE A. P. 
„U. S. N avy" (Taylor i Oriville).

FRA NC JA  — „M aurice Mallet" 
/Dollfus i Jacquet), „Lorraine" Bol- 
ta rd  i Dupont).

HOLANDJA — „Toruń" (an  
Bosch i van Ti jen).

SZW AJCAR JA  — „Zurich" (Til- 
genkam o i H ans Michel).

POLSKA — „Kościuszko** (Hy- 
nek i Pom aski), „Polonia I I"  (Bu­
rzyński i Wysocki), „W arszawa II"  
(Janusz i W awszczak).

Ogółem s ta rtu je  13 balonów, z 
tych połowa startow ała już w roku 
ubiegłym, a na 26 zawodników — 
16 startowało w roku ubiegłym.

W ostatnich dwóch latach w ygrał 
dwukrotnie „Kościuszko", pilotowa­
ny orzez H ynka, m ając w roku 1933 

1361 kim . (39 godz. 32 m in.), a w 
roku 1934 1331 kim. (45 godz. 58 m.) 
O ile któryś z polskich balonów wy­
gra  i w roku bieżącym — Polska 
zdobędzie puhar na stałe.

Ptywanae
NIEZW YKŁY REKORD PŁY­

WACKI. W Londynie na zawodach! 
pływackich uzyskał nieznany bliżej 
Anglik George Booker na 100 jardów  
fantastyczny czas 49,9 sek. Dotych* 
czasowy rekord należał do słynneg# 
W eissmullera i wynosił 51 sek.

I



Str. 5

T a b e la  lo terj i
’  « y  dzień ciągnienia IV eJ k lasy  33 Loterii Państw .

I i II ciągnienie
Główne w ygrane

50.000 zł. 86597 100769 131710
10.000 zł. 89258 130178 145542
5.000 zł. 52455 79553 99215 117770 

173379 183305
2.000 zł. 11035 13430 31805 43310 

90888 54156 77355 81113
132Ł86 9S 584n / 562411 114530 ^

95056 95490 84o9,79 86759 90030 92101
12^437 o82 100285 108362
154674 28317 129210 140709
16fi22» laoooo 150763 165221 165485 466223 172880 174497 176917

W ygrane po 200 zł.
SOfiV-4L296 356 474 85 817 1185 89
«8 BC- n L 95 716 55 909 2331 667

85° 967 3339 76 658 675 861 4222 
44  363 402 75 660 67 713 5171 286 

I  576 711 57 6644 890 7163 226 85 
499 785 8149 529 38 97 881 82 9008 
280 637 868 905 10205 437 555 610 
*10 11015 59 148 814 16 914 12011 
*67 763 13039 81 624 824 77 931
<14962 78 395 15107 216 18 881 303
435 884 926 52 16049 69 344 82 88 
J4 8  69 98 914 55 17004 99 105 28
328 439 637 864 18271 352 411 586 
"30 87 19H 9 20 57 305 599 816 961 

20053 157 82 211 139 821 953 21442 
602 60 687 929 37 22028 187 210 80 
451 54 78 539 604 756 912 73 23060 
106 7 91 205 42 371 746 846 47 24309 
95  424 677 729 814 75 972 25166
206 342 51 94 494 563 68 96 619 717 
3 4  890 26084 150 57 514 445 56 75 
613  718 16 19 44 61 27034 61 87 159 
# 1  205 14 360 81 483 761 70 94 28014 
6 9  71 75 168 214 309 485 515 63 613 
*73 765 29257 90 304 62 588 691 766 
;828 965 30150 325 459 609 806 18
Ś929 80 31017 26 400 550 6-3 64 777
(85 906 65 32289 389 469 517 86 716 
648 823 70 960 72 33080 161 240 554 
395 661 706 923 64 34025 67 142 293

§28 414 15 532 38 638 728 871 922 
5016 41 120 53 78 290 98 332 424

. o L o i '3 r r  ,? r °  P o 7 0 3  8 5 1  7 9  9 8 4136021 55 145 62 340 606 16 28 38
64 67 796 847 37069 

S 1 105 74 239 64 99 356 425 518 638
fnoa in  z o l  I ?  38004 89 235 38 97

n70 764 844 63 922
O o 316 69 91 545 94 611c-2 834 43 928 40041 97 188 279 316 

k4 ^ 7 670 78 741 74 813 912 53 41102 
579 626 69 78 805 86 961 78 95 
5 2 .51 133 93 457 52 66 699 770 

■88 697 988 43099 335 463 633 710 22 
* 8 5  44039 72 300 76 501 643 48
* 7 6  945 61 45002 157 245 393 533
098 762 864 46038 58 342 425 59
543 611 752 63 826 47042 306 81 35 
72 504 6 26 94 694 741 48068 81 273 
330 86 474 551 672 737 83 862 99
977 49062 79 97 279 93 326 409 15 
90 546 611 16 750 88 8166 36 939 

50099 229 366 86 440 91 531 811 21 
66 933 51135 364 83 325 72 403 21 22 
93 523 799 857 924 98 52041 181 634 
760 84 822 52 53019 88 155 86 360 301 
34 476 83 505 22 37 664 937 54046
116 75 284 506 13 641 704 901 55178 
640 85 96 56025 107 332 562 727 87

827 59 956 57070 477 559 77 635 757 
801 6  55 910 52 58129 267 344 47 410 
36 562 90 604 94 710 17 78 810 73
59008 25 56 373 462 73 590 99 619 70 
773 889 60011 23 33 70 229 314 97
618 717 948 61056 87 338 84 460 573
628 793 844 6 6  933 62031 109 399 44? 
78 524 95 685 93 791 846 48 78 909
34 63046 49 96 212 27 87 339 69 719
40 63 872 900 42 44 81 64052 234 76 
344 87 426 83 645 724 31 81 910 65122 
72 8 6  314 424 525 661 84 746 844 92
902 66081 168 254 368 73 418 533 S7
614 749 822 913 67106 247 301 52 679 
805 87 68072 359 430 585 618 30 712 
838 61 983 69043 238 302 19 618 93 
715 852 905 33.

70235 329 85 585 731 36 846 80 930 
71039 85 93 168 76 237 64 431 566 
623 724 48 835 929 32 62 95 72063 83 
129 221 74 455 500 689 795 829 90S 
73241 489 591 646 836 41 67 970 74021 
34 83 133 289 365 71 545 656 713 995 
75013 58 239 65 341 401 21 96 63S 
722 833 49 76122 94 259 71 471 72 76 
524 37 50 76 674 78 711 48 86  810 
77026 40 114 23 279 398 418 25 53 91
550 658 81 705 841 56 921 25 52 C“2
78037 373 482 525 85 659 8 8  745 840 
79000 283 306 53 74 94 533 600 55 768 
827 31 80143 403 29 31 537 614 45 41 
768 897 952 81142 83 212 350 459 78 
81 664 92 751 93 840 82 82038 55 231 
415 775 83118 93 271 309 833 84218 
344 65 33 46 588 693 835 45 938 85039 
44 160 63 76 207 35 334 456 627 771 
84 844 964 86220 394 416 55 57 621 
55 798 949 87419 62 515 753 850 58 
88048 81 269 60 320 427 31 533 663 
737 6 6  89031 184 229 70 466 510 53 
99 664 792 835 92 946.

90273 419 504 89 624 97 872 908 32 
91232 35 310 8 8  573 619 752 90 804
54 92110 72 96 237 319 455 77 573 
695 700 33 860 61 942 80 93210 357
79 561 644 724 865 954 94020 166 321
55 61 447 503 713 14 60 810 953 88 
95095 186 208 85 306 825 96026 97 98 
101 15 47 253 359 642 504 15 34 50 
745 832 85 92 990 97033 231 403 58 
520 642 728 838 98910 55 161 255 3-16 
90 504 20 57 701 14 52 62 92 99349 
468 538 840 88  940 98.

100271 333 71 407 514 51 661. 700 
35 63 901 65 101024 31 222 320 57 
568 78 749 83 819 979 102051 131 36 
420 625 38 732 828 103051 55 76 82 
132 47 84 85 251 52 8 8  310 71 141
88  528 69 636 41 82 87 839 921 96
104061 454 616 105188 268 412 570 632
58 99 787 801 32 93 902 106056 170
33 255 309 85 472 514 664 67 710 901
07 12 80 107298 471 745 62 867 74
914 90 108031 56 531 80 95 684 723
928 109089 130 41 93 294 312 45 492
610 774 802 07 909 57

110025 58 137 47 79 277 324 57 67
504 68 618 58 761 62 810 76 916 40 
111108 262 562 753 953 85 112110 262 
749 802 981 97 113084 119 63 205 311 
20 59 97 406 653 747 897 988 114174

791 838 58 123007 72 91 131 33 218
90 547 775 814 39 71 974 124077 175
84 261 347 70 93 491 551 695 974
125045 57 110 250 314 96 425 63 512
666  37 76 885 126011 39 283 502 07 71 
505 715 45 70 87 127281 60 95 99 812 
904 6 6  92 123001 44 164 532 88  914 
129055 64 8 6  113 519 76 774 92 805 911

130193 372 74 407 59 721 28 834 46 
920 40 88  131060 98 159 62 76 81 288 
336 96 405 78 539 643 746 891 132107 
262 303 73 460 68  609 45 133094 198
200 20 552 601 59 796 832 81 91 967
134028 210 49 97 349 62 69 508 693
936 86  135068 290 374 76 91 417 581
635 768 83 885 136139 279 322 402 520 
34 91 641 84 864 905 31 137084 122 63 
362 448 546 56 87 622 58 88  949
138095 176 390 465 505 18 6 8 6  98 840 
967 139054 92 117 99 261 94 %  309 13 
639 57 926

140385 533 87 636 53 61 779 88  920 
141087 103 37 375 437 79 731 70 65 
142038 194 320 21 503 16 18 15 47 94 
710 31 85 90 813 143112 67 72 376 471 
506 846 910 144165 239 52 316 97 99 
412 50 512 58 69 650 708 834 931 47 
83 90 92 145025 66  80 108 97 632 977 
146027 35 67 106 09 225 29 66  35/ 
74 76 84 106 07 19 597 642 908 950 72 
147003 28 179 93 96 413 86  513 770 
148053 260 458 72 540 52 840 991
149145 50 112 21 203 42 346 96 44S 
583 770 880 968 150123 207 26 63 65 
440 74 550 85 36 761 62 85 897 151021 
57 168 342 90 559 91 605 68  708 22
55 85

152045 78 94 123 225 47 346 462 
545 624 85 723 905 24 6 6  153064 333 
64 484 71 515 746 855 58 87 900 23 
154107 302 9 42 80 432 507 857 57 
965 155047 162 204 89 302 408 24 55 
606 45 820 156163 348 437 46 535 81 
622 723 807 900 11 157016 23 30 129 
214 3"1 424 27 581 601 61 759 98 337 
50 901 4 56 59 158109 659 710 14 916 
19 159007 67 164 214 30JJ45 46 95 
712 24 723 79

1600'
658 823 42 932 62 161043 48 102 19 
86  95 303 29 57 501 60 862 162094 
117 89 94 99 247 53 56 305 500 607 
63 66  754 $54 163043 204 15 47 58 
35 4  470 563 667 898 966 8 6  164000 
113 474 500 54 647 82 813 165227 
445 57 593 707 15 97 166089 288 300 
73 623 92 753 368 ^3 167016 105 23
225 319 36 407 54 552 6 6 6  720 69 88
916 73 168733 824 994 169024 62 $2
141 94 297 320 79 94 400 60 611 78
53 85 98 885 975 170089 188 224 330

56 421 580 647 98 722 8 8 6  908 171068 
110 13 13 95 269 370 431 63 569 637 
765 81 955 1'72082 90 305 40 542 67 
627 61 770 71 74 865 960 173038 141

700 7071 294 8183 445 645 767 832 142008 303 401 828 143000 216 83 468 
9192 270 768 978 10146 282 974 11145 681 801 73 144333 667 963 145347 
25C 538 822 12009 77 508 13047 206 63 146193 621 147333 87 856 148277
521 6 7 731 823 14167 213 13226 476 3 4 8  512 669 863 65 907 91 149148 
563 16018 88  107 44 802 18076 348 504 ; 416 545 755 835 150071 97 191 ?75 
16 19 978 19195 20148 700 21458 838 , 375 459 918 151000 256 333 440 711 
91 22041 168 290 57 ! 680 23098 280 24 833 153401 629 154088 156 365 69
617 789 92 24149 480 391 23016 70 139 
75 315 53 527 32 652 26211 66  402 583 
625 738 41 831 909 27233 394 535 684 
28042 60 504 40 759 844 29485 30487 
99 703 826 31109 325 472 624 32107 
33158 219 478 34282 309 895 926 35137 
660 81 738 812 904 36010 140 51 539 
676 37062 110 365 731 38093 126 83 
270 321 $8  103 84 87 656 820 969 39899

40020 132 235 333 581 737 949 68 
41012 357 448 554 83 605 777 42005 
536 828 905 61 43255 474 660 S29
44138 82 207 70 608 796 45479 563 724 
326 636 875 81 70004 67 149 56 64 240 
373 441 804 23 82 900 17 71060 304 
91 46031 123 70 875 47444 743 912 72 
48401 738 810 49168 353 83 581 794 
50021 307 51123 45 258 323 44 700 53 
98 52325 436 93 506 824 54117 81 220 
339 405 530 988 54133 326 411 610 74 
799 55110 13 381 595 941 56275 402 
515 744 97 57619 807 58106 58 98 257 
309 30 50 973 59174 259 365 662 60158 
251 451 785 934 61280 301 17 521 725 
982 62329 608 63 91 760 69 957 63116 
22 252 426 571 725 27 815 88  938
64411 55 68  517 98 668  78 890 65000 
12 25 H  8 283 662 983 8 8  66  200 326 
40 636 922 54 67064 82 249 171 634 
766 924 36 99 68065 368 580 656 60108 
452 73 93 98 639 92 72050 96 170 215 
378 416 92 521 815 71 974 732229 698 
808 988 74055 261 301 98 718 75317 
91 745 922 76093 112 675 715 959 74 
77228 761 ”8056 177 242 369 477 501 
36 609 42 978 79256 403 5 584 956
80380 716 915 67 81054 170 303 726!
880 919 82115 256 467 504 70 722 41; 147.38

430 700 804 93! SI 15S1S9 45 225 
377 84 95 411 630 1560S4 124 76 262 
467 333 157099 140 244 801 91 943 
158120 39 713 39 810 918 159130 36 
923 160022 396 .569 639 933 161079 
112 489 580 162022 47 701 16S143
336 542 845 1461S8 ?39 822 37 165'86 
473 542 819 91 913 166082 170 299 
516 367 167016 148 309 98 *13 3 7  
94 684 168506 790 169392 559 8 8 8
991 170108 SOI 400 510 90 788 171120 
59 217 85 579 697 710 172086 241 
812 V  173115 597 624 174051 84 108 
205 634 53 715 175125 492 614 25
883 176002 148 347 455 522 72 651 
177030 53 83 116 233 397 410 50
560 178023 30 204 69 456 65 974 
179101 39 225 481 518 45 

180015 16 03 826 9S5 1S1215 69 
455 722 73 960 .182123 29 377 433 
6 6 8  743 930 183560 67 628 957
184218 405 549

ci?gn!enie
Główne wygrane

100,000 zł. N r. 172997.
Pc 10000 zł. N r..: 38113 166109
Po .4.000 rł. N r.: 23972 51524

100140 116225 142019 151967 173752
Po S.000 zł. N r.: 37560 40115

587,77 59151 62060 68614 88382
98575 130050 136918 169950 177430 
178758 179943 183970 

Po 1.000 zł. N r.: 3844 6788 12600 
17319 23972 25195 26477
32377 44490 50659 57498

87 7  84087  630  729 847 76 93 0 4 7  85010 . 60397 68139 68416 7171.7 73797
281 82 382 781 883 86288 550 8211 75091 76128 81449 83329 83763

822 964 S4 83009 97 178 250 486 5831 31780

0 0  O. e r o '87055 243 71 518 50 64 771 88032 70
1 1 0  2 9  2 6 6  67  , 2 8 1 4  6 4  6 6 9  83 7  <j19  53 60 89189 %  403 871 992

90143 378 510 16 657 724 813 81193 
247 346 92022 35 68  195 543 93216 48 
486 705 94096 250 470 91 555 94 799.

95118 259 487 604 29 79 8 8  714 913 
96064 217 S96 743 97040 279 561 653 
774 94 908 98078 197 679 731 
99046 474 672 73 9991 100352 462 96 
719 838 967 101070 114 244 73 579 846 
59 102064 127 48 588 736 39 /S32
103143 54 71.1 810 15 104573 165202 
389 489 924 1C6143 229 414 310 612
8 6  755 826 993 107184 331 435 519
1 0 9 3 5 1  422 87 109007 884 507 657 8 8 6

8 .(8 8 6  95690 100448 107174 107415
109129 117255 125929 135456 127774 
1.27141 140960 144562 146975 149493 
15.3263 160159 165892 166909 177490 
174395 179196 181230

W ygrane po 200 zł.
54 585 741 1369 2138 2387 259 6630 

750 57 3362 551 659 790 879 93 975 
4280 5261 68  924 98 6218 36 515 847
7015 45 697 753 8169 366 91 451 345 
9065 112 278 494 OH.

10427 863 11484 932 12111 57 485 
890 962 13467 670 757 906 14531 16392

59 615 775
296 374 461 S5 573 820 45 57 174177 910 118105 $0 413 946 11417

993 110169 9? -544 46 784 111463 501 1678  1770^ 33 9  | 8 :3 8  392  461 928 19458 
77 9  1 12087 216 66  300 625 ' 29|03 <ó3 515 58 725 61 969 21536

250 8 6  372 413 591 625 744 63 947 
175010 24 61 90 96 227 510 68  81 640 
58 176050 186 302 414 38 550 641 782 
816 32 945 89 177014 47 150 79 260 
332 80 402 567 755 825 980 33 178086 
205 32 67 361 73 430 38 48 684 920 
39 179126 253 310 454 606 805 54 63 
80 913 180011 163 210 45 76 80 310 
439 525 39 603 963 181021 63 107 
99 236 53 58 79 80 90 486 503 682 

1727 57 74 18210730 12 85 356 418 551O O t o n  5 5 5  ( .1 A  1 1 5 1  A l  H A  l O  A Z i \  vM i *  ? ?  O O D  6  D . 'J
i i i  lii  i i  . .  , . L r  4 1 4 ,6 9 0  729 42 851 38 940 183031 34 45

'3 3 2  61 483 611 820 941 184209 34 
50 335 56 483 551 99 646 710 859

II! cłągnfenfe
Wygrane po 200

139 314 1171 603 911 2495 3004 183 
308 605 4672 333 5728 64 77 6329 335

550 632 69 81 714 74 116035 159 220 
327 576 600 41 81 73 702 74 859 984 
93 117123 55 94 241 85 87 316 27 67 
81 85 468 86 92 596 857 93 118365 437 
607 26 56 98 884 977 119158 488 91 
575 777 921 83

120084 104 95 391 500 19 619 34 
50 916 121058 186 205 303 500 695 769 
842 122109 343 421 92 500 32 47 70 698

116001 475 116332 475 572 662 768 
982 8 6  117011 248 93 405 6 8 6  118127 
$0 209 48 340 5736 2353 72 119009 
237 43 384 498 586 602 60 710 85

120050 254 84 97 314 528 633 750 
121192 275 703 30 122090 455 605 13 
761 76 855 915 30 12S096 224 74 80 
440 719 975 124146 218 68  620 703 
970 125065 704 919 8 6  126156 77 6.06 
1274-25 747 93 128143 76 504 665 887 
957 129027 278 86 821 679 840 921

130007 290 394 423 683 975 131066 
266 461 614 50 55 58 1-32017 183 343- 
87 444 535 138530 694 767 184111 267 
466 631 8 6  135150 361 552 839 136263 
596 636 127008 64 324 39 495 789 820 
138171 225 79 412 139175 306 16 524

140146 348 582 «24 822 63 141145 
338 6 6  426 612 28 723 805 937

8 5 6 '45 719  556  927 22955  79 347 70  597 
737 95 891 83 97 912 72 23021 327 32 
415 29 58 867 906 24021 52 217 30 
366 645 59 72 861 25138 303 747 813 
26396 471 622 38 713 847 993 27330 
418 60 505 720 964 28020 39 194 223 
465 654 878 29134 499 598 884 

30659 31597 653 880 32294 314 54 
412 922 69 33142 372 442 787 878 
34034 111 40 718 988 35700 36131 
37458 931 75 38128 352 416 545 776 
39064 107 99 317 65 6 8 S 848.

40021 116 575 600 814 950 41369 
737 947 42248 362 402 16 782 43003 
536 653 920 44069 721 813 949 45160 
347 46662 798 807 93 981 47111 642 
80 746 810 48122 41 598 600 938 49037 
52 314 27 448 686  775 930.

50315 831 51117 43 218 61 324 437 
522 729 52208 393 487 612 810 18 914 
87 5307$ 177 377 616 789 813 54032 
87 278 373 412 996 55043 315 495 586

758 986 56432 509 726 57191 373 7%' 
547 610 42 759 58139 62 312 25 911
416 523 59167 283 477 724.

60222 54 331 39 621 713 94 ) 65
61011 108 282 457 556 709 62028 254 
781 830 988 63090 229 316 48 49 503 
706 972 64106 275 310 20 401 63 529 
654 64 710 867 74 983 65035 206 24 
668 66045 320 427 757 832 6702! 139 
62 272 327 34 42 68241 778 69023 103 
46! 912 54 70048 233 86 330 468 524 
71030 331 80 595 873 84 72142 545 609 
50 790 903 73052 78 169 512 30 767 
810 74118 448 75020 81 95 124 86 321 
471 78 553 76277 720 843 937 54 
77167 69 371 40! 48 85 757 897 78061
65 154 93 322 713 68 928 35 79053 
784 871 86 920 50.

80080 740 858 81136 64 759 838 954 
82291 96 414 22 95 686 99 828 66 
83063 234 331 43 457 80 526 37 84052 
910 11 83136 406 603 950 62 86097 271 
93 312 535 879 78776 991 88043 105 
239 97 339 529 63 89191 249 444 604 
965 90022 552 633 34 745 978 91043 
672 815 92361 575 63! 790 93040 73 
166 306 89 498 505 731 28 918 94173 
76 347 77 601 709 23 856 907 95345 823 
900 96080 332 77 509 67 639 82 743
66 927 97060 176 209 446 815 35 98203 
779 953 99093 152 465,

100107 94 457 808 92 997 101386
421 861 102047 868 927 39 103261
555 819 60 101028 239 375 590 887 
945 56 103286 .329 .35 513 106145 96 
412 650 742 864 900 64 107139 468
630 826 108620 74 109171 587 679 
965 110120 201 410 29 98 515 792 
111285 37.3 658 76 88 836 112019 95 
267 585 614 113085 179 91 .352 725 
59 858 97-3 114242 459 954 115109 28 
258 380 499 748 830 934 36 116091
147 .330 698 793 804 117703 92 840
96 118042 .342 97 593 974 119187 246 
528 50 56 645 928

120048 90 513  121026 85 158 416  
996 122147 716 1 2 .330.3 r>87 761 925 
124149 414 501 676 755 25130 369
626 779 807 126073 251 75 374 472
631 72 127.381 54.3 792 944 52 128087 
285 468 598 645 97 752 91 842 49 
179199 299 937 71 130118 430 90 730 
852 99? 131023 113 839 46 132329
67 625 706 .28 133073 134182 699 736 
88.3 901 1.35160 140 56 715 53 65 
136068 372 697 711 885 949 137206 
714 51 801 910 128015 290 347 400
539 45 660 713 806 1* 96 1.39133 514 
7? 688 734 57 824 983 140013 25
196 541. 807 57 992 141512 142054 71 
117 738 61 517 143201 60 325 73 93 
94 547 6 5 ?  14 4474 66 60? 79? 871
145257 95 351 404 46 591 146208 518 
4 9  7 7  6(8 930 95 147089 108 71 "2 
518 75 810 148311 479 9 7 4  141)076
177 88 496 150134 333 510 626 760 
808 151658 719

152310 507 15 38 609 19 710 999
154214 579 708 876 928 155152 208 527 
649 136256 714 52 79 157072 311 438 
925 158103 327 549 742 883 159055 157
347 71 465 751 91 160000 312 39 546
161010 418 869 163529 7% 823 164336
540 165267 318 65 4.68 773 166183 323
707 167104 244 60 702 5 ! 53 924
168301 741 169711 952 94 17027Q 310
24 740 171141 296 314 21 29 64 <76 
752 172069 226 27 400 646 813 23 930
173125 369 553 46 682 879 979 174139
313 549 646 703 38 909 76 175139 351 
85 505 612 176107 227 52 434 938
177237 661 758 805 85 178135 284 312 
179034 32 ! 344 4S5 564 180062 129 
333 181262 388 656 707 64 182111 94 
595 720 932  183515 690 708 849 82
184007 514 43 53 679 89 71?

Kary na przedsiębiorców budowlanych
N a sku tek  zgłoszonych do In s­

pekcji P racy  przez se k re ta r ja t okrę 
g o w y  Centr. Zw. Rob. Bud. 
5v C zęstochow ie pism o n ieprze 
s trzeg an iu  um ow y zb iorow ej dla 
przem ysłu  budow lanego  przez m i­
s trzó w  budow lanych  odby ła  się w 
'dniu 26 sierpnia r. b. ro zp raw a 
w  Inspekcji P racy  i n a  m ocy art.

Samolotem w godzinę 
przybywamy tam, 

dokęd drogę lądów  
trzeba jechać 

cały dzień lub n o c !

59 „P raw a  o w ykroczen iach” zo 
stali ukaran i: m istrz m urarsk i W ła 
dysław  Puchalski na zapłacenie 
100 zł. g rzyw ny; m urarz Roman 
G arcarz —  na zapłacenie 200 zł. 
grzyw ny; m urarz P aw eł G orzelak 
na zapłacenie 100 zł. g rzyw ny i 
m urarz W ładysław  M iszczak —  na 
zapłacenie 100 zł. grzyw ny.

STAN POGODY w|5 PIN
Dziś w dalszym  ciągu pogoda o za 

chmurzeniu zmiennem z przelotnem: 
deszczami. Chłodno. U m iarkow ane, 
chwilami poryw iste w ia try  z k ie ru n ­
ków zachodnich.

Po strajku 
w  T u r c e

(Kor. w łasna).

W  zw iązku ze strajk iem  robotni 
ków tartacznych  w T urce, 21 ro ­
botn ików  stanęło  w dn. 31 sie rp ­
nia przed sadem .

Skazani oni zostali po 3 tygo­
dnie aresztu  każdy. W szyscy za­
łożyli apelację.

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo

Zycie codzienne

Wiadomości z całego kraju
N IK C A SN A C F POŻARY. — Od 

kilku dni wokół Inow rocław ia w ybu­
chają  groźne pożary, k tórych  przy ­
czyną je s t trw a jąca  od m iesiąca s u ­
sza i często nieostrożność ludzka.

N ajgroźn iejszy  pożar wybuchł we 
wsi Parchanie , gdzie spłonęło całko- 
wicie obejście gospodarskie S ta n is ła ­
wa Jędrzejew skiego  oraz we wsi Słoń 
sku, k tó ry  z zagrody Ja n a  Kozika 
przerzucił się do zabudowań dzierża­

wy Bełczyka i do ogrodu Popieląc za. 
Ogólne s tra ty  z tego  pożaru  p rzek ra  
czają  1 2 .0 0 0  złotych.

W skutek rzuconego niedopałka p a ­
pierosa pow stał pożar w leśnictw ie 
W ygoda. Spłonęło około 10 ha runa 
leśnego i dwa ha drezw ostanu.

POŻAR W KRYNICY. — W K ry­
nicy wybuchł groźny pożar przy ul. 
Puław skiego. W płom ieniach stanęła  
przybudów ka drew niana d rug ie j wll-

H U L B E R T  F O O T N E R

I

ra

2 upow. autora przełożyła Wacława Komornicka
Usiedliśm y przy  czarującym  kom inku — można 

było  na nim palić praw dziw y ogień. „A więc, o co 
chodzi?" w ark n ął H oracy. P a trząc  na nią m arszczył 
groźnie brwi, jak p irat, chociaż oczy jego błagały
0 łaskę.

„To A drjan uw olnił k ap itana  i pierw szego ofice- 
", pow iedziała Mme Storey.
„C o?" k rzyknął H oracy. „Skąd pani w ie?“ 
O pow iedziała mu w szystko szczegółowo.
„Boże!" w yszeptał Horacy- „Mój w łasny brat!.-. 

O. wiem, że to głupiec i że źle się z nim obchodzę. 
a e p rzecież to  mój brat!... M oże zaszła jakaś p o ­
m yłka. W yszedł na p ok ład  na k ilka m inut zanim 
w ylecieli G rober i N iederhoff. W idziałem*gc‘‘.

" 0 niczego nie dowodzi", rzekła Mme Storey. 
„G ro b er i N iederhoff stracili przypuszczalnie trochę 
czasu na  szukaniu broni".

„M artin  , w arknął Horacy, „idź po Adrjana
1 sprow adź go tu taj. Nie mów mu poco go w ołam  
Chcę sam zobaczyć w yraz jego tw arzy!"

M artin  w ysunął się z pokoju.
„Co pan  m a zam iar zrobić z A drjanem ?" spy ta­

ła Mme Storey.

go zooaczę' jęk„Och, niech pani poczeka aż 
nął H oracy.

„Niech pan lepiej postanow i coś przedtem - Po­
winno się go zam knąć razem z innymi więźniami *.

„Nie!" zaw ołał gw ałtow nie Horacy „Nie będę 
tego rozgłaszał p rzed  całym statk iem ! Za wiele ode 
mnie pani żąda!"

„M ówi pan, jakgdybym  chciała czego dla siebie", 
o dparła  łagodnie, „Moim obow iązkiem  jest chronic 
pana. Im bliżej jesteśm y portu , tern w iększe n iebez­
pieczeństw o grozi panu. Zbrodniarze nie mogą do­
puścić do w szczęcia dochodzenia".

„D obrze, zam knę go", m ruknął H oracy. „A le nie 
razem  z innymi. Zmuszę go, żeby nie w ychodził ze 
swoich apartam entów ".

„Równie dobrze może pan pozw olić mu chodzić 
po całym  sta tku . S tew ardzi mają klucze do w szyst­
kich drzw i na pokładzie A., prócz pańskich".

„Co mam robić w takim  razie?".
„N iech pan go każe zam knąć na pokładzie B- K a­

biny są tam  zaopatrzone w stalow e drzwi i do k a ż ­
dych są tylko dw a klucze; jeden tkw i w drzw iach, 
drugi ma dyżurny. K iedy zastanaw ialiśm y się, co 
zrobić z innymi więźniam i, Farm an w spom niał o k a ­
binie, zajm owanej przez dwóch kucharzy. Można ich 
stam tąd  przenieść gdzieindziej".

„D obrze", m ruknął.
Po kilku m inutach nadszedł M artin  z Adrjanem . 

A drjan, jak  zw ykle śm iał się beztrosko , oczy jego

jednak niespokojnie szukały  oczu Horacego, aby do 
wiedzieć się, jaki był pow ód nagłego w ezw ania.

„Sprzeczaliśm y się w łaśnie z Sophie . pow iedział. 
„S trasznie lubię drażnić staruszkę..."

„Dość tych kom edyj", p rzerw ał Horacy, „Chcę 
wiedzieć, dlaczego uwolniłeś G robera i N iederhoff i 
potem , kiedy ja kazałem  ich zw iązać?"

Niespodziewany' a tak  odebrał Adrjar.owi m ow ;. 
Twarz mu zbladła, usta o tw orzyły  się. M inęło kilku 
chwil, zanim zdołał przem ówić

„Jak to ... jakto... jakto..." w yjąkał.
„Niech pan nie kłam ie", w trąc iła  spokojnie M-me 

Storey. „Znam y ca łą  historję. P rzeciął pan kapita 
nowi sznury scyzorykiem , który pan w yjął z jeg< 
szuflady. W  pośpiechu skaleczył się pan w palec".

A drjan p a trz a ł na nią bezradnie. „...Nie miałem 
zam iaru  k łam ać", odparł zdyszanym  głosem „To 
praw da, uw olniłem  ich".

H oracy  zerw ał się z fotela. „Ty p rzek lę ty  zdrajco!"
M yśleliśmy, że rzuci się na A drjana i śledziliśmy 

jego poruszenia. A drjan, odzyskaw szy panow anie 
nad sobą, zaczął w ykręcać się i kłam ać, jak kobieta.

„Skąd miałem w iedzieć?" tłum aczył się p łaczli­
wie. „Nigdy mi nic nie opow iadasz. Usłyszałem  z po ­
m ostu w ołanie o buncie- Pobiegłem  naprzód. U jrza­
łem, że kap itan  leży zw iązany i bezradny  w swoje) 
kabinie. N aturalnie uwolniłem  go! M yślałem, że je­
żeli na s ta tk u  w ybuchł bunt, to on oczyw iście naj­
p rędzej go zlikw iduje!" (p t ^  n,j

li „Raj*'. Spaliły się przybudów ki, fctó 
re  m ieściły sklepy: spożywczy, f ry ­
zjersk i, kraw iecki i t. d. P ożar w y ­
buch 1 z powodu zajęcia się sad^y w 
kom inie, k tó ry  był wadliw ie skon­
struow any. Szkoda wynosi około 40 
tysięcy złotych.

N ajw ięcej ucierpiał właściciel skle­
pu spożywczego p. S tachursk i, k tó re­
mu spłonął cały tow ar.

D EFR A U D A N CI. — śledztw o w  
spraw ie b. nacz. sądu grodzkiego w 
Jarosław iu , p G aw lika i b. sek re ta ­
rza tego sadu, Zielińskiego, dopro­
wadziło do u sta len ia  s tra ty  skarbu  
naństw a naskntek  defraudacji na su ­
mę 40 ty s . zł.

TAJEM NICZY  W YBUCH A M U N I­
C JI. — Podczas pożaru w zagrodzie 
rolnika G otschlinga we wsi Chojnild, 
położonej opodal g ran icy  niem ieckiej, 
n astąp iły  w pew nej chwili w  płoną­
cym budynku m ieszkalnym  gw ałtow ­
ne wybuchy, k tó re  uniem ożliw iły ak ­
cję ra tunkow a

W ybuchy te  św iadczyły o nagrom a 
dzeniu m aterja łów  wybuchowych Syn 
pogorzelca skazany  został swego cza­
su na w ięzienie za szpiegostw o i znaj 
du je  się w więzieniu. Dochodzenie w 
toku. 1

KON W PA D Ł NA DRZEW O. — 
S trom ą i bardzo skalistą  d rogą w S a 
nioklęskach Małych w pow. szubiń­
skim jechał wozem rolnik K azim ierz 
śhm ka. W  pewnym  momencie koń 
się spłoszył. R olnik wyskoczył * 
w ózka, u siłu jąc  konia zatrzym ać. 
W szelkie jego  wysiłki okazały się 
jednak  bezskuteczne, a  koń w  peł­
nym  galopie w padł n a  przydrożne 
drzewo, rozb ija jąc  doszczętnie wóz.

Jadące  w powozie kobiety M arcela 
Dwsialc i F ilem a Kaspowa zostały  
w yrzucone siłą uderzenia i doznały 
ciężkich obrażeń cielesnych. W stanie 
beznadziejnym  przew ieziona je de
szpitaK
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Eksmisfa wdowy
z S-giem dzieci

Przy ul. P ańskie j 65, w  domu, 
należącym  do Pauliny P arv i od  40 
la t zam ieszk iw ała R yw ka Flieder- 
baum ow a, k tó ra  przed  12 la ty  o- 
w dow iała . Po w yczerpaniu  zaso ­
bów . pozostaw ionych  przez m ęża, 
F. znalazła się w raz  z 5-giem  dzie­
ci w  krytycznych w arunkach  m a­
terialnych, Przez kilka la t ra to w a ­
ła  się, odnajinu jąc  pokoje sub lo ­
katorom . W  osta tn ich  czasach , 
w sku tek  n iew ypłacalności sub loka­
torów , zaleg ła w  opłacie kom orne­
go  za 7 m iesięcy. W yznaczony  na 
d. 7 sie rpn ia term in eksm isji F. zo 
s ta ł odroczony na sku tek  orzecze­
n ia lekarza  s ta ro s tw a , k tóry  p o le ­
cił w łaścicielce dom u 23-letniego 
syna F. um ysłow o chorego i nie­
dorozw in ię tego , um ieścić w  zak ła­
dzie d la  niedorozw iniętych. Pole­
cenie lek arza  me zostało  w y k o n a­
ne. N adom iar złego, w  dniu w czo­
rajszym  F liederbaum ow a w raz z 
dziećm i i chorym  syn tm  została  
w yeksm itow ana. O bozują oni na 
podw órzu , p ilnu jąc rzeczy. Z azna­
czyć należy, iż w łaścic ielka domu, 
o so b a  zam ożna, nie za troszczy ła

się w cale o los na js ta rszego  um y­
słow o chorego  syna, k tóry  obecnie 
sta ł się pow odem  zb iegow iska tłu 
mu gapiów'. N ależy m ieć nadzieję, 
że pozostaw ionem i na pas tw ę losu 
eksm itow anym i zajm ie się jakaś 
insty tucja  społeczna. »

Samobófstwo
wskutek utraty posady

W  spraw ie  sam obójstw a 21 -let­
niej W ład y sław y  K isielińskiej (pl. 
że lazne j B ram y 6), k tó ra  w ysko ­
czyła z o k n a  4-go  p ię tra  i zab iła  
się na m iejscu, dochodzenie, p rze ­
p row adzone przez policję 12- go 
komis, ustaliło , że K. m iała w ym ó­

w ioną posadę na 2 tygodn ie  u C ha 
ima Z areck iego , w łaściciela tegoż 
domu. P raw dopodobn ie  w  p rzystę  
pie rozpaczy  K. popełniła sam obó j­
stw a. Zw łoki przew ieziono do pro 
sek tor j urn.

Strajk fryzjerów na Pradze

StrajR w fabryce

N ask u tek  trw ającego  od ponie 
działku  s tra jku  fryzjerów  n a  P ra ­
dze, w dniu 3 b. m, odbyła się w 
V obw odzie Inspekcji P racy  konfe 
rencja, na k tó rą  w ezw ano p rze d ­
staw icieli cechu fryzjerów  i zw iąz­
ku pracow niczego. W  toku kon­
ferencji p rzedstaw ic ie le  cechu nie 
okaziali dobrej woli przez zgodę na 
zaw arcie um ow y zbiorow ej, h .spek  
to r  p racy , po  w ysłuchaniu stron 
orzek ł, iż żądan ia pracow ników  
zasługują p raw ie  że w całości na 
uwzględnienie,* i, że istn iejące w 
zarwodlziie fryzjerskim  s t 's u n k ’ — 
w inny  ulec zm ianie. W kor.cu za-

G łodów ka inwalidy
Przed gmachem Ministerjum Ko 

munikacji (Chałubińskiego 4) za­
słabł 39-letni Czesław Nowotczyń- 
ski, inwalida bez pracy i bezdom­
ny, b. właściciel autobusu między­
miastowego, któremu swego czasu 
odebrano koncesję na prawo ko­
munikacji autobusowej.

Nowotczyński obecnie już po raz

trzeci urządza głodówkę, chcąc w 
ten sposób zwrócić na siebie uwa­
gę odnośnych władz. Lekarz Pogo 
towia stwierdził ogólne osłabienie 
i wycieńczenie z głodu. Po udziele 
niu pomocy, przewiózł nieszczęśli­
wego do szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

Darmowa nauka
języków słowiańskich

W zorem  ubiegłych la t S tow a­
rzyszenie M łodych Słow ian rozpo 
czyna już p iąty  sezon bezpłatnego  
nauczania języków  słow iańskich. 
W  r. b. przy jm ow ane będą  zapisy 
od 3 w rześn ia 1935 r. w  godz. 18 
—-20 w  kancelarji p rzy  ulicy H o­
żej 27 m. 7 (na język bu łgarski, 
serbochorw ack i, słow acki, ukraiń  
ski i rosyjski). Lekcje odbyw ają  
sie tylko w  godzinach w ieczoro

w ych dw a razy tygodniow o dla 
g rupy  pod kierunkiem  pp. lek to ­
rów  uniw ersyteckich. Z ap isać  sie 
m oże każdy. N adto co p ią tek  
prof. dr. J. P ogonow ski będzie 
w ykładał h isto rię  . lite ra tu r sło­
w iańskich  XIX stu lecia i będą 
czynne lek to raty  języka niem iec­
kiego, francuskiego i angielsk ie­
go. O gran iczona liczba zgłoszeń.

UWAGA!!!
K R A W C Y !

UWAGA!!!

JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU

PODRĘCZNIK KROJU
KRAWIECTWA MĘSKIEGO

opracowany na podstawie 
NAJNOWSZYCH sposobów 
zagranicznych 
przez H. REICHA

OTO

D o sto so w a n y  do 
potrzeb krajowych

U  I  u

j e d y n e : p o l s k i e
PRAKTYCZNE UŁATWIENIE PRACY DLA KAŻ0E60 K R A W C A  

J e d y n y  p o r a d n ik  f a c h o w y  d la  S a m o u k ó w
Ograniczony nakład Cena zł. 3.50

D o n a b y c ia  u wydawcy L. KLEKS, Warszawa. Ceglana 5/10. w Czytelni 
Przedwiośnie, Zielna 29, tel. 610.82 oraz w Księgarni N. Szapiro, Nowolipki 8.

Konto P. K. O. 16.562.

T R U S K A W I E C - Z D R d J
naturalne kąpiele solankowe, siarczane, borowinowe, 

inhalatorjum — Słynna Naftusia,
Tani sezon jesienny wrzesień — październik.

C o  g r a j ą  w  t e a t r a c h ?
TEATR W IELKI -  OPERA: Dziś 

■widowisko amerykańskie „Rose Ma­
rie",

TEATR NARODOWY: Dziś „Wal 
ka kobiet11 Scribe'a w tłomaczeniu Ja  
na Lorentowicza.

TEATR POLSKI. Dziś „Urodzi­
ny", wesoła komedja Bus Feketego 
z Węgrzynem w roli głównej.

TEATR L E T N I: Dziś pogodna kro 
tochwila Letraza „Kubuś" z K uraa- 
kowiczem w roli głównej.

TEATR MAŁY: Dziś pogodna ko- 
medja „Wiosenne porządki" Huxleya 
w przekładzie St. Kuszelewskiej, z 
Lindorfówną i W ameckim w rolach 
głównych.

TEATR NOWY: Dziś ciesząca się 
w ub. sezonie wielkiem powodzeniem 
„Szesnastolatka'.

TEATR M ALICKIEJ. Dziś korne

dja R. Niewiarowicza: „I co z takim 
robić?" z Malicką i Sawanem.

TEATR WIELKA REW JA . Ostat 
nie dni pełnej humoru operetki Ab­
raham a „Przygoda w Grand Hote­
lu".

TEATR REV/JI „HOLLYWOOD": 
Prem jera inauguracyjnej rew ji pod 
dyrekcją Andrzeja W łasta z udziałem 
gwiazd stolicy, odbędzie się dnia 14 
września r. b.

KURS TAŃCA ARTYSTYCZNE­
GO. Jadwiga Hryniewiecka solistka 
i baietm istrzyni opery warszawskiej 
oraz Felicja Brattówna, rozpoczyna­
ją  kurs tańca artystycznego i gim­
nastyki dnia 15 b. m. przy ul. Nowy 
Świat 37.

Zapisy Kopernika 16-18. Telefon 
629-25 w godz. 3—5 pop.

p roponow ał zaw ieszanie ..kciii s t r ą ­
kowej, co gorąco poparli p rzed się­
biorcy, k tó rym  nie podobała  S’ę 
p ierw sza część ośw ihdczenia p. 
In spek to ra .

P rzedstaw ic ie le  Zw iązku oświad 
czyli jednak, że zaw iesić akcji 
strajkow ej mie mogą, a lboW em  po 
jej zaw ieszeniu  p rzedsięb io rcy  me 
byliby skłonni do p e rtra k ta c v j w 
spraw ie um ow y zbiorow ej

S y tuac ja m aterja lna s tra jk u ją­
cych nie jest rozpaczliw a dzięki 
tem u, iż na strajkujących n i P ra ­
dze w płaca ją  10% 0d zarobku  p ra ­
cow nicy, nieobjęci, w ed le  pl'anu, 
strajk iem . N apływ ają też  ofiary i 
z innych organizacyj zaw odow ych. 
P ozatem  p ew n a ilość w łaścicieli 
fryzjem i, w idząc beznadziejność 
oporu, i n ie chcąc n ara żać  swych

zak ładów  na s tra tę  ktiijeatei', od­
dała na o k res  akcji sw e zak łady  w 
rodzaj dizierżawy Zw iązkow i, k tó ­
ry  za tru d n ia  w  nich koleino s tra j­
kujących.

P ostaw a strajku jących , mimo je ­
dynego na P radze  łam istra jkow ego 
zak ładu, obsługiw anego p rzez  4-ch 
łam istrajków , jest pow ażna. Zu­
pełnie n ieuzasadnione są w obec 
tego w ystąp iem a policji, w ro d za­
ju ugan ian ia  się za chłopcam i fry- 
zjerskiem i po ulicach Pragi i n a ­
w et s trze lan ia  na postrach . Z a ­
trzym anych  w u rzędzie śledczym  
przez k ilk a  godzin, zw alnia się wo 
bec b rak u  cech p rzestępstw a.

Jest podstawa do przypuszcze­
nia, że akcja ta doprowadzi w nie­
długim czasie do zwycięskiego za­
kończenia.

Akcfa odzyskania
domu związkowegoV

O rgan izacje  żydow skie pracow  
ników  handlow ych  i b iurow ych, 
podjęły  akcję, zm ierzającą do od­
zyskan ia  domu przy ul. Z ielnej 25, 
stanow iącego  w łasność b. Z w iąz­
ku Z aw odow ego p racow ników  
H andlow ych i B iurow ych w P ol­
sce, k tóry  -to gm ach zos ta ł w roku 
1927 zajęty przez w ładze i przez 
nie adm inistrow any.

N a ręce Komisji C entralnej zło­
żono pismo b. członków  rozw iaza 
nego Z w iązku przy ul. Zielnej 25.

Co u s ły sz y m y  w  R ad io ?
Sobota, 7 września.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają zo­
rze". 6.33 Pobudka do gimnastyki. 
6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły­
ty). W przerwie o godz 7.20 Dzien­
nik porannv. 7.05 Program  na dzień 
bież. 7.55 Pare informacyj. 8.00 Au­
dycja dla szkół. 8.10 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu.

12.00 Hejnał z Wieży Marj. w K ra­
kowie. 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Koncert ork. kam eralnej z Wil­
na. 13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 
Przerwa. 14.30 Muzyka salonowa 
(płyty). 15 00 Recytacje prozy: No­
wela Gambrowieza: „Na brygu Ban­
bury". 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 
Nasz handel morski. 15.30 Koncert 
solistów z Poznania. 16.00 Lekcja ję­
zyka francuskiego. Lektor L. Roqui- 
gny. 16 15 Luigini: Balet rosyjski. 
Muzyka (płyty). 16.30 „Skrzynka te ­
chniczna". 16.45 „Cała Polska — 
śpiewa". 17.00 Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 17.50 „Nasze mia­
sta i miasteczka". „Sandomierz", po- 
gad. wygi. Jim  Poker. 18.00 Teatr 
Wyobraźni z Poznania. 18.30 „Prze­
gląd wydownictw", przepr. prof. H. 
Mościcki. 18.40 Pogadanka społeczna. 
18.45 Piosenki i powiastki dla dziecie. 
19.00 Przegląd prasy  rolniczej z Wil­
na. 19.10 Program  na dz. nast. 19.20 
Koncert reki. 19.35 Wiad. sport, lo­
kalne. 19.40 WTiad. sport, ogólne. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Mu­
zyka operetkowa. 20.45 Dziennik wie 
czomy. 20.55 „Obrazki z. Polski 
współczesnej". 21.00 Audycja dla Po 
laków zagranicą, pośw. „Naszym szla 
kom morskim". 21.30 „Wesoła Syre­
na" p. t. „Proces gramofonów", pió­
ra  Światopełka Karpińskiego i Janu ­
sza Minkiewicza. 22.00 Koncert. 28 00 
Wiad. meteorol. dla komunikacji lot­
niczej. 23.05 Zapomniany „Zielony 
balonik" w wyk. Teofila Trzcińskie­
go. 23.30 Muzyka tan. (płyty).

„Dla Ciebie tańczą”
Pryw atne życie znajdującej się 

obecnie u szczytu karje ry  filmowej 
m arnotraw nej córy hollywoodzkiego 
Olimpu, Jean Harlow, dostarcza go­
niącym za sensacją dziennikom anie 
rykańskim wiele pikantnego mater- 
jału. Szereg głośnych procesów roz­
wodowych, romantyczne awanturki, 
ultranowoczesny tryb  życia nieliczą- 
cej się z opinją gwiazdy, budzą zgor 
szenie publiczności. Obrońcy cnoty 
ciskają na nią gromy oburzenia, co 
nie przeszkadza im zresztą z tem 
większą ciekawością tłumnie 
szyć na każdy nowy je j film.

Nie inaczej stało się z najnow­
s z y  je j filmem p. t. „Dla ciebie 
tańczę", który osiągnął w Ameryce 
rekord powodzenia.

P rem jera wkrótce w kinie „M aje­
stic". (X).

spie-

zaopatrzone w kilkaset podpisów  
Pism o to upow ażn ia  Komisję Cen 
fralną do w ystępow ania  w imie­
niu b. Zw iązku.

Akcja zb ieran ia podpisów  jest 
w toku. B. członkow ie Zw iązku 
przy ul. Zielnej 25, którzy do tych­
czas nie złożyli swoich podpisów , 
w inni to  niezw łocznie uczynić.

W  kancelariach  żydow skich 
zw iązków  pracow niczych, a  m ia­
nowicie w Pow szechnym  Zw iązku 
Zaw odow ym  P racow ników  H an­
dlow ych i B iurow ych. Zam enhofa 
5, w  Centr. Z w iązku P rac. Jlandl., 
Leszno 29, w  Powsz. Zw iązku 
Zaw. K sięgow ych, O grodow a 4, 
o dbvw a sie w  godzinach b iu ro ­
wych 110— 2, 5 —9) re iestrac ja  b. 
członków  zarów no S to w arzy sze­
nia jak i późniejszego Zw iązku 
przy ul. Zielnej 25. B. członkow ie 
winni niezw łoczenie się zgłosić 
pod ieden ze w skazanych  a d re ­
sów.

Zcion artysty
W  m ieszkaniu w łasnem  przy ul. 

Złotej 35. zm arł nagle, p raw dopo­
dobnie na a tak  sercow y, 53-lethi 
Jan F.dward Reden, znany  a rty s ta  
scen polskich, członek „P o łzaw i- 
d u “.

K O N K U R S
Zarząd Miejski w Piotrkowie Tryb. 

niniejszem ogłasza konkurs na ob­
sadzenie stanowiska Inżyniera — 
D yrektora (kierownictwo techniczne 
i adm inistracyjne) Zjednoczonych 
Przedsiębiorstw Miejskich, obejmu­
jących Zakłady wodociągowy i kana­
lizacyjny, Gazownię i Halę targow ą 
z chłodnią i fabryką lodu sztucznego. 
W arunki płacy do omówienia.

Stanowisko D yrektora Zj. P. M. do 
objęcia z dn. 1 grodtnia 1935 r.

Termin składania ofert dla inży­
nierów, uprawnionych do kierownic­
tw a wyż wym. przedsiębiorstwami 
upływa z dn. 30 września 1935 r.

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo wyboru oferty.

(—) Stefan Fiszer.
Prezydent miasta.

Piotrków, dnia 2 września 1935 r.

pllTpAprzsróbki.reperacje najnow 
**“ sze modele. Robota wykwin 

to a. Ceny niskie. W-wa. l i a n  r  A l t"  
N. Świat 62, tel. 617-48. I i n c n r c y

OGŁOSZENIA DROBNE
A. A. A. A. A .) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- C 
twómia: Twarda

KURTKI ZE SKÓRA LAMO 
WANE
49—13.

fmyśliwsltie), wielki wybór, 
najtańsze źródło. Nalewki

opraw okularowych
Od 10 dni trw a  s tra jk  15 ro b o t­

n ików  w  firm ie „D iplopol" przy 
ul. O strow skiej 15 w  W arszaw ie .

F abrykanci, o d rzuca jąc  żądan ia  
robotn ików  uznania ich za  robo tn i-

na ichków  dniów kow ych, diczą
w ygłodzenie.

R obotnicy jednak  zdecydow ani 
są  s tra jk o w ać  aż do zw ycięstw a.

17 pociągów popularnych
do Warszawy

Z okazji W y staw y  D rogow ej, 
k tó ra  m a się odbyć w  W arszaw ie  
od dn. 7— 22 w rześn ia  o raz za w o ­
dów lotniczych o puhai G ordon- 
B enneta w  dniu 14 i 15 w rześn ia, 
o rgan izu je  L PT  m asow y zjazd z 
całej Polski. j

Min. K om unikacji udzieliło zgo 
dy na uruchom ienie 17 pociągów  
popularnych ze w szystk ich  w ięk­
szych m iast Polski, k tóre um ożli­
w ią w ielotysięcznym  rzeszom  przy 
jazd  do W arsazw y  ze zniżką do ­
chodzącą do 70 proc. ceny norm al­
nej.

Pociągi będą uruchom ione na d. 
9 i 10 w rześn ia  z B iałegostoku, 
C zęstochow y i Łodzi, a  n a  21 i 22

T r u p
w ambulatorium Pogotowia

Nocy ub. o godz. 1-ej do am bu­
latorium  P ogo tow ia  przyw ieziono 
dorożką 28-letniego E dm unda M i­
chalskiego, bezrobo tnego  (Górczew  
ska 37). Lekarz P o g o to w ia  stw ie r­
dził śm ierć z n ieusta lonej p rzyczy­
ny. D ochodzenie ustaliło , że Mi­
chalskiego .już n ieprzytom nego i 
ze słabem i oznakam i życia p rzy ­
wieźli dom ow nicy z m ieszkania. 
Zwłoki stosow nie do polecenia pro 
k u ra to ra  sądu okręgow ego, p rze­
w ieziono do prosektorium . *

w rześn ia  z B rześcia, R adom ia i So 
snow ca Do b iletów  n a  te  pociągi 
będzie do łączony kupon up raw n ia­
jący  do w stępu  na W y staw ę  D ro­
gow ą.

Na d. 14 i 15 w rześn ia  będą uru 
chom ione pociągi z K atow ic, K ra­
kow a, P oznania, T o run ia , Lublina, 
i Lw ow a, zaś na 15 i 16 w rześn ia 
z W ilna, S tan is ław ow a, B ielska i 
T arn o w a. Do biletów  na te pocią­
gi będzie do łączony kupon u p raw ­
niający  do w stępu  na W y staw ę 
D rogow a i na zaw ody  o punar 
G ordon B enneta.

Nasza rubryka
MATURZYSTKA, przyjmie każdą 

pżacę od zaraz na godziny popołud­
niowe. Wiadomość Redakcja Robot­
nika — „Tuśka".

BUCHALTER RUTYNOW ANY 
ma poobiednie godziny wolne. Refe­
rencje. Telefon 6-51-54. Prosić bu­
chaltera.

STUDENTKA ostatniego roku mń- 
tem atyki udziela lekcji w zakresie 
8-iu klas. Specjalność: m atem atyka, 
fizyka, chemja, polski ? niemiecki. 
Przygotowuje też do egzaminów ex­
terna. Tanio. Referencje. Telefon 
11-72-01.
DŁUGOLETNI pomocnik montera 
Sam. poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
Łaskawe zgłoszenia pod St. 7. Adm. 
„Robotnika", W arecka 7.

Co wyświetlają kina?
ADRIA. „Julika".
APOLI.O: „Bengali"'.
ATLANTIC: „Legja nieustraszo­

nych",
AMOR: „świat idzie naprzód" i „Mi­

łość Goryla".
ACRON: „Siostra Marta jest szpie­

giem" i .Krwawy herszt".
AS: „Wróg we krwi".

ANTINEA: „Pieśń nocy" i „Nocny
express".
COLOSSEUM: „Ostatni miliarder*

i rew ja.
COLOSSEUM MAŁE: „Czerwony

nóż" i „Kryzys skończony".
CORSO: „Kobieta szuka miłości" i

rew ja.
CAPITOL: „Mały pułkownik- z Shir 

ley Temple.
CASINO: „Niedokończona symfonia"
ELITE: „Młody las" i „W krainie 

ptaków".
FAMA: „Roześmiane oczy- % Shir­

ley Temple.
FILHARMONIA: „Dzień wielkiej 

przygody".
FORUM: „Kuszenie szatana" i 
„Wszyscy ludzie są wrogami".

FLORIDA: „Mężczyźni w niebezpie­
cznym wieku" i „Karioka". 
HOLLYWOOD: „Pani i szofer”.

HELJOS: „Kot i skrzypce".
KOMETA: „Żyd Stiss" i rewja.

"■ a  KOMETA —
Chłodna 48, tel. 6.46-51

Pocz. 4, 6, 8. 10
Dziś film. który do głębi poru­
szył sumienie świata

„ŻYD S0SS“
w roli głównej

CONRAD VEIDT

NA S C E N I E  R E W J A

MAJESTIC: „Tajemnice Pcraku".

majestic
p. 4, 6, 8. 10

Jutro 0 121  2
PORANKI
ULGOWE

Ola m ło d z ie ż y ^  0 9  
w szystk ie f 

m lejsta  ■ pad  Parter

1TALJA: „Wielkie wydarzeni*" |
„Wróg kobiet".

LOS: „Tajemnica malej Shirley".

LUX: „Adjutant Jego Wysokości-
i „Gwiazda Broadwaju".

MASKA- „Królewski kochanek" i 
„Kochaj mnie dziś".

MEWA: „Malowana zasłona" i „Ka­
pitan Korkoran".

METRO: „Nowi ludzie".
MIEJSKI: „Wszystko żart", „I cóż 

dalej szary człowieku".

M I E J S K I
H i p o t e c z n a  8

Potz. 8 — 8 — 10 w lecz.

1 WSZYSTKO ŻART
■ (zeroekran)

! I CÓŻ DALEJ SZARY
CZŁOWIEKU (wznowieaieł

Ceny miejsc od 5 0  do 9 0  gr.____

MUCHA: „Pan bez mieszkania" i
„Człowiek, który zabił".

NOWA TOMBOLA: „Wonder b a r  
i „Skradziono człowieka".

OKO PRASKIE: „Cienie Broad­
wayu- i „Ostatni sygnał".

PAN: „Rotmistrz Hans Werzen".
POPULARNY: „Kleopatra” i rewja.

PETIT TRIANON: „Ludzie w bie- 
li" i „W blasku księżyca".

PROMIEŃ: „Świat sie śmieje" i „P« 
ciąg widmo".

PRAGA: „Nasi chłopcy marynarze”. 
RIALTO: „Czar młodości".

RIVIERA: „Bal w Saroyu'.
ROXY: „Pat i Patachon jako jaz. 
bandyci".
STYLOWY: „Ilonka".
SOKÓŁ: „Burza w szklance wo­
dy- i „Cienie Broadwayu”. 

ŚWIATOWID: „Baboona'.
TON: „Jestem zbiegiem". 
UCIECHA: „Skandale miljonerów" 

z Clark Gable.
UNJA: „Nana“ i rewja.
VARIETE: „Tygrys morderca",

„Miasto duchów- z Buster Keato- 
nem i rewja.

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski Drukarnia Sp. NakŁ-W ydawniczej „R obotn ik", W a rsza w a , W arecka 7


